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DB, przyjnuję odpowiedzialność za politykę zagr. Polski 


WARSZAWA, 10. 1. (Tel. wł. G). 
Seimowa komisja budżetowa wznowiła 
dziś przedoołudniem dyskusję szczegó- 
łową nad preliminarzem na rok 1935/36 
i omawiała budżet Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Ministerstwo to repre- 
zentował na komisii wiceminister Szem- 
bek. Wśród większości rządowej istnie- 
je stała tesdencia do ograniczenia dy- 
skus$i nad tym działem do zagadnień 
czysto budżetowych i rzeczowych, uni- 
kania zaś wszelkich momentów polj- 
życznych W tym też duchu utrzymany 
bvł zarówno referat posła Walewskie- 
go z BB, jak į przemówienie wicemin. 
Szembeka, które zresztą zawierało nie- 
mal te same dane. Do tego systemu za- 
stosował się również przedstawicie! 
P. P. S., poseł Piotrowski, który wpraw- 
dzie zaznaczył na wstępie, że nigdzie 
na świecie polityka zagraniczna nie jest 
ołaczana iaką tajemnicą, jak u nas, 
ale potem mówił wyłącznie o losie wy- 
chodźców polskich. 

Natomiast poseł Zieliński z Klubu 
Narodowego wyszedł ze słusznego za- 
łożenia, że skoro rząd od 2 lat nie daje 
Sejmowi możności wglądnięcia w poli- 
tykę zagraniczną, to trzeba przy budże- 
cie poruszyć zagadnienia nurtujące opi- 
rie publiczną. Po krótkim wstępie, do- 
tłyczącym polityki finansowej møter- 
stwa, ptzeszed! do omawiania stosun- 
ków z Niemcami i Czechosłowacją. 


DLA GDAŃSKA MAMY 
POBŁAŻLIWOŚĆ 


Nawiązując do układu zawartego z 
Niemcami stwierdził, iż można się było 
po nim spodziewać, że obie strony ści” 
śle będą się trzymały zobowiązań trak- 
łatowych. Nadzieje jednak oparte na 
tych obiecujących irazesach, nie ziściły 
się, a za przykład przedewszystkiem 
służy Gdańsk. Mówca przypomina, że 
Senat gdański rozwiązał stronnictwa 
polityczne, że uznano w Gdańsku rewo- 
lucię narodowo - socialistyczną, ©obo- 
wiązującą także na terenie Wolnego 
Miasta, że liczne towarzystwa lotnicze 
w Gdańsku wchodzą w skład organiza- 
cyj lotniczych Rzeszy, że policja gdań- 
ska otrzymała nowe mundury i uzbno” 
jen'e z Niemiec, a nasze M. S. Z. na te 
wszystkie zławiska nie reaguje. Wpraw- 
dzie zawarto nowy układ z Gdańskiem. 
lecz przez to nie popruWwiono stanu rze- 
czy, jaki się tam wytworzył. 


DI ACZEGO WALCZY SIĘ 
Z CZECHOSŁOWACJĄ 


Bierności, z jaką M. S. Z. odnosiło 
silę do zagadnień į interesów polskich 
w Qdańsku, przeciwstawia mówca nle- 
zwykłą energie, jaką rozwinięto w sto- 
sunku do Czechosłowacji. Jakby na 
sygnał dany zgćry, rozpoczęła się kam- 
pania przeciw Czechosłowach w © 
bronie tamteiszej mnjelszości polskiej. 
Należałoby się zastanowić, która grupa 
ludności polskiej, zamieszkałej zazrani- 


cą, zasługuje na większą oplekę, czy | kończyć swoich wywodów na ten tema*, 
mniejszość w Czechosłowacji, czy w | gdyż: doszło do ostrego starcia pOomię- 
Rzeszy Niemieckiej? Mówca na pod |dzy nim, a przewodniczącym komisij, 
stawie dokumentów i cyfr wykazuje. że | posłem Byrką z BB. Poseł Byrka już w 
położenie ludności polskiej w Niem- | chwili, gdy poseł Zieliński zaczął mó 
czech, jeżeli nie jest gorsze, to w każ- | vić o Czechosłowacji, zwrócił mu uwagę 
dym razie nie lepsze, niż w Czechosło- | że trzeba się ograniczyć tylko do spraw 
wacjł I mimo to nie słychać o wydat- | budżetowych. Obecnie powtórzył to 
nej pomocy ministerstwa, gdy chodzi | wezwanie poraz drugi. 
właśnie o ludność polską, zamieszkałą Poseł Zieliński spytał: „Czy mam to 
w Niemczech. Nawiązując do pobytu w | uważać za odebranie mi głosu?* 
Warszawie Śp. ministra Barthou, mów- Pos. Byrka: „Jeśli się pan nie przy- 
ca zarzuca niedość umiejętne traktowa- | gotował do przemówienia na inny temat 
nie przez nas naszego sojusznika i kry- | to istotnie proszę przestać o tem mó- 
tykuje naszą taktykę dyplomatyczną | wié“ 
przy pakcie wschodnim. Pos. Zieliński: „W tych Warunkach 
Pos. Zieliński nie mógł jednak do- | zrzekam się głosu”. 


Żydowsko — ukraińskie zachcianki 


Pos. Rozmarin z Koła Żydowskiego 
podkreślając że polskie p'acówki dyplo- 
matyczne okazały dużo serca I zrozu 
mienia dla uchodźców z Niemiec, do- 
magal się interwencji w kierunku uzy- | 
skania dla nich odszkodowań za utra- 
cone majątki | mówił z emfazą: „Uwa 
żam za wykluczone dla wielkiego i po- 
tężnego państwa, jakiem jest Polska, 
aby jego niewinni obywatele zostali 
pozbawieni majątku przez ludzi obcych 
i to umundurowanych i żeby im go nie 
oddano". Oczywiścje chodzi posłowi 
Rozmarinowi © Żydów uciekinierów z 
Niemiec, którzy mają obywatelstwo 
polskie. 

Również pos. Zahajkiewicz z Klubu 
Ukraińskiego domagał się interwencji 
rządu polskiego w sprawie aresztowa- 
nych lub rozstrzelanych w Rosji so- 
wieckiej ukraliców komunistów, którzy 
pochodzą z Polski, — w szczególności 
w sprawie prof. Kruszelnickiego, który 
pozostaje w więzieniu, oraz dwóch roz- 
strzelanych lego synów. 

PROTEST MARSZ. TRĄMPCZYŃ- 

SKIEGO 


możności dyskutowania nad potyka 
zagraniczuą. 

Następnie omówił sprawę wystąpie- 
nia ministra Becka w Ganewje dotyczą- 
cego traktatu © mniejszościach. Za- 
strzegł się zgóry, że nie uważa tego po- 
sunięcia za krok zły, ale brak prawni- 
ków w ministerstwie sprawił, że wy- 
stąpienie ministra Becka nie było ubra: 
ne w należytą szatę prawniczą. 

Imieniem Kluby BB. pos. Miedziński 
oświadczył, że polttyka zagraniczna rzą 
du ma cakowite uznanie į poparce tego 
klubu: Na zakończenie dyskusji raz jesz- 
cze przemawiał wicemin. Szembek, któ- 
ry pominął starannie wszystkie zagadnie 
nia polityczne, Posłowi Zachajkiewiczo- 
wi odpowiedział, że według danych ja- 
kie posiada ministerstwo, osoby aresz- 
towane względnie rozstrzelane w Rosii 
sowieckiej w związku z zamachem Ki- 
rowa n'e miały obywatelstwa polsk ego. 

Budżet Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych przyjęto bez zmian. Popołud- 
niu komisja rozpoczęła omawianie bu- 
dżetu Miristerstwa Sprawiedliwości. 
Ponieważ udział ten wywołuje szcze- 
gólnie wiele zastrzeżeń dyskusja prze- 
ciągnie się do późnej nocy. 


Zatrał potem głos pos. Trąmpczyński 
z KI. N., protestując przeciwko zapro- 
wadzonej dziś praktyce, że Sejm nie ma 


Z zn 


Popieranie rozbudowy Gdyni 


WARSZAWA: 10. 1. (PAT) Rada Mi- 
nistrów uchwaliła nowelę do rozporz. 
Prezyd. Rzplitej z r. 1927 o popieraniu 
rozbudowy i rozwoju gospodarczego 
miasta i portu Gdyni, Nowela ustala, że 
przedsiębiorstwa przemysłowe i komu- 
nikacyjne, które powstaną 1 będą znaj- 
dowały się w Gdyni do r. 1940 może Ra 
da Ministrów w wypadkach zasługuią- 
cych na szczególne uwzględnienie lub 
wyjątkowych zwolnić ną Okres 10 lat 
(me vóżniej jednak jak do r. 1745) od 
państwoweg» podatku dockodnwgó o tle 
przedsiębiorstwa te póczynią dð końca ) 
r- 1946 inwestycje mające doniosle zsa" — 


czenie dla rozbudowy ł rozwoju gospo- 
darczego miasta i portu Gdyni. 


-ym 


Brzegi Bałtyku marzną 


WIELKA WIEŚ - HALLEROWO: — 
10. 1. (PAT). Wzdłuż brzegów otwartego 
Bałtyku na skutek panuiących mrozów 
potworzyły się miejscami potężne zwały 
lodowe, a gdzieniegdzie jakby terasy 
schodzące ku morzu. Piasek na p'ażv 
zamarł tak kompletnie. że mogą po nim 
jeździć rowery i samo dy 


VSZECHI 


Dziś 442 stron 
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u dostawą do domu (roznosicielem lub 

poeztą) miesięcznie . « . . —4£ł, 

bez dostawy tj. przy edbiorze w kzne 
tash wydawn. miesięcznie , 3'50 zł. 
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Wspólnota Interesów 
skazana 


KATOWICE, 10. 1. (PAT). Na dyrekto« 
rów i prokurentów Wspólnoty Intere“ 
sów dr. .omalę, Scherffa, Kallenborna, 
Willingera; Góralczyka i Bernhardta —= 
Śląski Urząd Wojewódzki (Wydział Skar 
bowy) nałożył karę w wysokości 55.048 
tysięcy zł. za składanie fałszywych ze- 
znań i udzelanie nieprawdziwych wys 
jaśn'eń do wymiaru podatku dochodowe 
go za lata 1929 i 1931 wzgl. za rok 1932. 


Futro dla Stalina szyje się 
w Wilnie 

Onegdajszy „Kurjer Wileński" infor- 
muje: „Ambasada sowiecka zamówiła w 
jednej z tutejszych firm futrzanych futra 
dla Stalina, Mołotowa i Kaganow cze. 
Skórki surowe zostały przysłane z Rosji 
Sowieckiej, robota kuśnierską i kra- 
w'ecką zaś zostanie wykonana w Wilnie. 
Dla Stalina szyją futro ze skórek cybe= 
towych, dla Mołotowa i Kaganowicza — 
OPOSY. 

Jak widać, w Rosji jeszcze pamięta* 
ją o tradycjach kuśnierstwa wileńskie- 


J go i dygnitarze sowieccy na wzór swych 


poprzedników, tak jak i przed wojną za* 
mawiają swe futra w Wilnie“, 


czasowych futrach było widocznie Sta- 
linowi — za zimno. 


Jeszcze jedna katastrofa 
kolej. w Sowietach 


MOSKWA. 10. 1. (PAT), W nocy z 7 
na 8 bm, wydarzyła się nowa katastrola 
kolejowa w Rostowie nad Donem: Po- 
ciąg osobowy najechał na inny pociąg. 
Wskutek zderzenią 6 osób zostało zabi- 
tych, 23 odnosły rany. 

MOSKWA. 10. 1. (PAT) Katastrofa 
kolejowa, jaka wydarzyła się koło Ro- 
stowa spowodowana był przez złe na. 
stawienie zwrotnicy, Pociąg towarowy 
zdążający do Taganrogu, wpadł na po- 
ciąg pośpieszny, idący do Tytlisu- 


U. S. A. przystępują 
do Trybunału haskiego 


WASZYNGTON. 10. 1. (PAT) Senace 
ka komisją spraw zagranicznych uchwa= 
lia większością 14 głosów przeciwko 7 
rezolucję, aprobującą przystąpienie Sta- 
nów Zjednoczonych do stałego trybuna- 
łu sprawiedliwości w Hadze, z tem jed- 
nak zastrzeżeniem, że Stany Zjednoczo* 
ne mogą uchylić silę od jurysdykcji try- 
bunału we wszystkich sporach, które 
dotyczą icu Lezpośrenio. 


Stany Zjedn. będą 
wydalać cudzoziemców 


WASZYNGTON. 10. 1: (PAT). Poset 
demokratyczny Dies złożył wniosek o 
deportacji trzech milionów cudzoziem- 
ców, którzy nielegalnie dostali słę do 
Stanów Zjednoczonych, Dies oświadczył 
że w Stanach Zjednoczonych mieszka 7 
milionów nie naturalizowanych cudzo« 
ziemców. Zdaniem jego wydalenie znacz 
nej części cudzoziemców wpłynie na 
zmniejszenie bezrobocia. 

ESMI AEN ""WRWEWYN ZION 

WASZYNGTON Prez Roosevelt ogła 
sił wczoraj Że nie przewid je natychniia. 
stowej akcji Stanów zjednoczonych w 
| ziedzinie międzynarodowej polityki mo. 
neiarrej, 


y zaś możemy dodać, że w ddtychew" = 


Str. Z 
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Hitlerowcy saarscy 
napadają przeciwników 


SAARBRUCKEN: 10. 1. (PAT) Śledz- 
two w sprawie napadu dokonanego na 
kolporterów „Neue Saarpost" doprowa- 
dziło do aresztowan'a urzędnika dy- 
rekcji Niemieckiego Frontu Biestera, 
który został rozpoznany przez świad- 
ków zajścia jako autor napadu. ` 

BERLIN. 10. 1. (PAT). Wieczorem 
ukazało się tu wyjaśnienie zaprzeczają 
ce na podstawie informacj! ze Ltrony fran 
ciuskiej wiadomościom o rzekomcj kon- 
centracii francuskich oddziałów woisko- 
wych na pograniczu Zagłębia Saary. 
Według komunikatu wzmocniono tylko 
posterunki policyine dla usprawnienia 
kontroli. małego ruchu granicznego mię- 
dzy Łotaruneią a Zagłębiem Saary- 


APETYT NA KŁAJPEDĘ 


BERLIN, 10. 1. (PAT) Odbyło się mi 
zgromadzenie związków olcz”źnianych 
wschodnio i zachodnio - pruskich, na 
którem nadprezydent Prus Koch oświa 
czył, że po Plebiscvcie w Z. Saary wv- 
bije godzina, w którei również na 
braca z Kłażżedv" bedą mash z cw: 
swobodnie odetchnąć na swvm obszarz” 

BOMBA W KAWIARNI 


BARCELONA. 10. 1. (PAT). Wczoraj 
wieczorem do jednej z kawiarń wtargnę- 
ło trzech nieznanych osobników uzbro- 
jonych w rewolwery. Zamknęli oni właś 
ciciela lokalu i kelnerów, oraz znajdu- 
jących się tam gości w są.'zdnim po- 
koju, poczem umieścili bombę na kon- 
tuarze | zbiegli. W momencie, gdy zam- 
knięci w pokoju usiłując wydostać się 
wyłamali drzwi nastąpił wybuch Lomby. 
6 osób odniosło rany. 

SINE MEET TOECZEORCE | 


Nowy poseł estoński 


przybywa do stolicy 
WARSZAWA, 10 1. (Tel, wł. G.) 
W przyszłym tygodniu ma nastąpić ob- 
sadzenia wakującego od dłuższego cza- 
su miejsca na placówce dyplomatycznej 
estońskiej w Warszawie. Przybędzie tu 
nowy poseł Markus, który dotychczas 

teprezentował Estonję w Londynie. 


Kto wygrał? 


WARSZAWA, 10. 1. (Tel. wł.). W 
dzisiejszem <ciągnieniu Państwowej Do- 
terji Klasowej padły wygrane na nastę- 
pulące numery: 

10.000 zł. na nr. 12015 140548 166032. 

5.000 zł. na nr. 1701 52135 89960 
90211 117427 138373 151158 176115. 

2.000 zi. na nr. 2934 6592 11517 
21757 33389 42600 49983 51532 57970 
65434 69258 73872 76015 81235 84027 
118381 135764 139455 140976 153595 
157098 178805. 

1.600 zł. na nr. 1107 10492 16062 
19719 22394 23011 26813 30775 32029 
37691 49024 52608 60367 65597 70041 
78786 107640 109570 113525 117659 
119698 123144 129547 135844 143664 
145405 153005 166296 170784 173674 
174759 175454 178792. 


Napiętnowanie wyborczego 
sojusznika sanacji 


Z Przemyśla donoszą: 

Pisaliśmy już o tem że w związku 
z trzeciemi wyborami gminnemj w IV. 
okręgu postarała się sanacja o głosy 
Żydőw, którzy zaniechali wystawiania 
własnych list, oraz wynajęła sobie nie- 
jakiego Henryka Stacha, b. radnego z 
BB. który dla szerzenia fermentu 
wśród wytorców katolickich, wysta- 
wia rozbijacką listę, nazwaną przez nie- 
go, „Chrześcijańską”. Wprawdzie ze 
Stachem nikt się nie liczy, niemniej je- 
dnak powstać mogą w okręgu nieporo- 
zumienia. Dlatego nie zaszkodzj ogło- 
sić, Że we wtorek 8 bm. odbyło się 
pełne zebranie zarządu Chrześcijańskie 
go Stow. Kupców, któremu przewo dni- 
czy zresztą radny Ssanacyiny p. Cie- 
śliński. Na zebraniu tem jednomyślnie 
powziętą uchwałą postanowiono tego ' 
wlaśnie Henryka Stacha wykluczyć 
iz zarządu i wugótre z Towarzystwa. 
za dzialanie na szkodę Stow. Kupców, 
oraz za dopuszczenie się nadużyć przy 
„wyborach radcy do Izby Handlowei. 


„KURJFER” z dnia 11 stycznia 1935 


Dziś zbiera się Rada Ligi Narodów |i 


GENEWA. 10. 1. (PAT). Inauzuracyj- 
ne posiedzenie sesji Rady Ligi odbędzie 
się pod przewodnictwem tureckiego mi- 
n stra spraw zagranicznych Tewiik Ara- 
sa w piątek 11 bm. 

PARYŻ: 10. 1. (PAT). Natychmiast 
po powrocie z Rzymu minister Laval 
przystąpi do prac przygotowawczych 
pozostających w związku z najbliższą 
sesją Ligi Narodów. Minister wyjedzie 
do Genewy w p'ątek. W dniu wczoraj- 
szym minister Laval przyjął charge 
d'affaires Wielkiej Brytanii ambasadora 
sow'eckiego i posła sowieckiego. 


ALBO ZGODA, ALBO CALKOWITA 
IZOLACJA 


LONDYN, 10. 1. (PAT) Stwierdzając, 
rz w Genewie rozpocznie się jutro, a w 
Londynie w przyszłym tygodniu wielka 
akcja mocarstw, zmierzająca do wpro- 
wadzenia z powrotem Niemiec do Gene- 
wy i do zawarcia konwencji rozbroje- 
niowej udzielaiącej Niemcom równo- 
uprawnienia. „Daily Herala" zaznacza, 
że Niemcy będa mieć do wyboru. albo 
zgodę na porozumenie zalho cał-ow'tą 
Iraolację przez wszystkie pozostałe pań- 
stwa europeiskie. złaczone paktem Ligi 
bądź paktami regjonaluemi, 

Min'ster Laval kieruje przygotowa- 


niami do tero planu- Pragnie on, by 
rząd niemiecki świadom był tego, iż 
w razie oporu i Niemcy znajdą się osa- 
motnione w sieci innych państw okrą- 
żających Niemcy. Laval pewien już jest 
udziału ZSSR., Włoch i Małej Ententy. 
W ciągu najbli ższych dni podejmie en w 
Genew e próbkę przywrócenia współdzia 
łania polsko - francusk'ego 1 usunięcia 
neporozumień, jakie powstały między 
tymi aljantami. Spotkanie Lavala z mi- 
nistrem Beckiem Drily Herald nazywa 
naiważniejszym punktem obecnej ses]! 
Rady L'gi. Z Genewy Laval uda się do 
Londynu, aby uzyskać zapewnienia po- 
parcia ze strony Wielkiej Brytarii. 


WĘGRY PRZEDSTAWIAJĄ WYNIKI 
ŚLEDZTWA 


BUDAPESZT. 10. 1. (PAT) Minister 
spraw zagranicznych Kanya wyjechał 
wczoraj do Genewy. Dzienniki podaią, 
że wyjazd ministra pozostaje w związ- 
du oświadczenia b. ministra Kallaya wy- 
konfl'ktu węgiersko - jugosłowiańskie: 
go na temat śledztwa w sprawie zbrod* 
ni marsvlskiej. które zostało już zakoń- 
czone: Rzad wesgierski postanowił przed 
stawić L'dze Narodów sprawozdanie Z 
przehiegu śledztwa _podc”as obecnej 
sesil Rady L gl. 


ed necześnie z premierę we Wiedniu ukaże się na naszym ekraeie ENY. film wiedeński 
z nierwszorzedna obsadą I m"zvsą RÓO?ERTA STO 


„PAN BEZ MIESZKANIA” (ff KRA ONNE WOK 


Już za ek) dni: 


0 


KINO ATLANTIC 


Dlaczego ustapit min, ranictna Węgier? 


BUDAPESZT. 10. 1, (PAT). Z powo- 
du oświadczenia b. ministra Kallya wy- 
"iszczającego powody jego ustąpienia 7 
strony rządu ogłoszony został komuni- 


kat stwierdzający, iż przypuszczenia 
min. „Kallava, iż sprawozdane urze”'' 
ministra skarbu | ministra handlu mogło 
odsunąć interesy agrarjiuszy na drugi 


plan są bezpodstawne. O polityce mini- 


sterstwa rolnictwa n'e decyduje mini- 
ster tego resortu, ale ogólna poltyka rzą 
du, na. którego czele stoi tak wybitny 
politvk agrarny jak premier Goem“oes. 

W sferach rządowych  rodkreślaią, 
że przy ustąp'eniu min'stra Kallaya nie 
grały rol motywy natury osobistej 1 że 


między min. a Goemboesem nadal pa- 


nuja jak najlepsze stosumk: przyjacielskie 


Chadecia straciła trzech posłów 


a sanacja uzyska nowych sojuszników 


WARSZAWA, 10. 1. (Tel. 


wł. G.). I 


iosie, o wolność į prawa Kościoła, o 


Na terenie Sejmu powstał nowy k!ub | świętość rodziny i małżeństwa, o pra- 


poselski pod nazwą „Chrześcijański 
Klub Ludowy.* Utworzylj go trzej se- 
cesjon'ści z Chrześcijańskiej Demokra- 
cji, posłowie: Bitner, Bogdanowicz i 
Częścik. 

Posłowie ci ogłosili dziś następujący 
komunikat: Nie godząc się, jako demo- 
kraci, na faktycznie przeciwną organi 
zacji Ch. D. zasadę wodza, a przez to 
zmuszeni do utworzenia odrębnego 
Klubu i Stronnictwa, członkowie Chrze- 
ścijańskiego Klubu Ludowego pozostają 
wierni dawniejszym politycznym i ide- 
owym zasadom Ch. D. W związku 
z tem Ch. K. L., stojąc na stanowisku 
cpozycyinem, będzie nieugięcie prze- 
ciwstawiał się tym poczynaniom poli- 
tycznym, które nie będą zgodne z ide- 
ami prawdzjwego chrystjanizmu. Ch. K. 
L będzie walczył o ducha i kulturę 
chrześcijańską w Polsce, o prawa naro- 
da polskiego o stanowienie © swoim 


wa pracującego ludu wiejskiego i miej- 
skiego do zapewnienia sobie pełni braw 
obywatelskich oraz znośnych warun- 
ków bytu materjalnego. Zwalczając ha- 
sła nienawiści w życiu wewnątrz na- 
iodu, Ch. K. L. poświęci swe prace or- 
ganizowaniu sił ludu polskiego w duchu 
ideału chrześcijańskiego pokoju i spra- 
"wiećliwości". 

Z komunikatu tego wynika, że głów- 
ną przyczyną wystąpienia owych trzech 
posłów jest osoba senatora . Korfantego. 
Jaka będzie dalsza taktyka secesjoni- 
stów na terenie parlamentarnym, nie 
wiadomo, ogólnie jednak przypuszczają, 
że opozycja ich, o ile będzie, to stanie 
się o więłe łagodniejsza niż ta, którą Za” 
chowuje Klub Ch. D. 


W Wilnie 36 słop. mrozu 


WILNO. 10. 1- (PAT) Wczoraj mróz 
dochodził w otwartem polu do 36 stop” 
ni W samem W:lnie notowano wieczo- 
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Dr. ANTONI DZIĘDZIELEWICZ 


ADWOKAT, Komandor Orderu „Polonia Restituta”, Prezes Związku Polskich 
Adwokatów, b. Prezes „Sokoła.Macierzy” ` 
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Panu dnia 10-go stycznia 1935 r., 
przezywszy lat 81. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sebotę, dnia 1?-go stycznia b. r» 
e godzinie 1?-ej w peł:dnie, z doma żałoby Przy ul. Jagiellońskiej l. 8. na emen- 
tarz Łyczakowski, na który” zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w głą” 


bokim smutku pogrązone 


Osobae zawiademienia rozsyłane nie będą. 


Lwów, dnia 10 stycznia 1935. 


Żona, Dzieci i W nuki. 
10192 


Nr. 21 


KARNAWAŁ 
w BUDAPESZCIE 


zwiedzenie WIEDNIA 

Wycieczka 20. l. — 26. 1. br. 
Cena od zł. 123- 

termin Zgłoszenia do t$% bm. 


przez © R 8 | S 153 
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rem m ius 25 stopni. Pociąg osobowy Z 
Warszawy spóźnił się o parę godzin. 
Zanotowano również uszkodzenia na nie- 
których liniach telefonicznych. Oblicza- 
ją, że liczba nieczynnych przewodów wo 
dociągowych i kanalizacyjnych wynosi 
20 proc: całej sieci. Koło straganów na 
rynku Łukiskim  znałeziono nieżywe 
wróble, które z'narzły w ciąg: nocy. 


Wszystkie rzeki w Polsce 
pokryły się grubym lodem 


WARSZAWA, 10 1. (Tel. wł, G.) 
Trwające mrozy spowodowały, iż po- 
włoki lodów na rzekach stają sę z 
dnia na dzień gruhsze. Przecętri= erz» 
bywa lodu 2 cm- na dohę, Na Wiśle pod 
Warszawą grubość lodu doszła do 14 
|em., pod Zawichostem do 23 cm., pod 
Krakowe do 6 cm. San pod Przemy 
ślem pokryty łest powłoką lodową gru- 
bości 21 cm, Dunaiec pod Nowym Są- 
czem pokryty iest lodem na 10 cm. — 
Dniestr pod Mikołajlowem na 25 cm. 
Prut 18 cm: Powłoki lodowe na rzekach 
kresowych przekraczają wszędzie gri- 
bość 40 cm- 


Automatyczne awanse 
nauczycieli 


WARSZAWA, 10 1. (Tel. wł, Q) 
Kuratoria okręgów szkolnyc:i przepro- 
łwadzają otecnie formalności związane 
z przeniesienrem nauczycieli szkół pań- 
stwowych do wyżsych grup uposaże- 
niowych. Jak wiadomo, automatyczne 
awanse objęły blisko 25 tys. nauczycieli 
Otrzymują oni przez Kuratoria zawia- 
domienia, że przeszli do wyższej grupy 
z dniem 1 stycznia. 


Bilans handlu zaer. Polski 
za rok 1934 


WARSZAWA, 10- 1. (Tel. wł, G) 
Według zestawień statystycznych bilans 
handlu zagranicznego Polski na cały 
rok 1934 wyniósł: w przywozie 797.335 


tys. zł., w wywozie 975.615 tys, zł: — 
Nadwyżka na rzecz Polski wynosi zatem 
za cały rok miniony 198,280 tys. zł. Jed- 
nocześnie ogłoszono bilans handlowy za 
grudzień: Wartość towarów wywiezio- 
nych w tym miesiącu wyn'osła 82.459.604 
zł. przywiczionych 66.166 tys. zł. Za- 
tem nadwyżka wynos. 16,293 tys- zł. 

(R | PRAWO O COO 


Konfiskata kościołów 
w Maksyku 


Obecnie nadchodzą bliższe szczegóły 
o prześladowaniu rełigjij w Meksyku 

Zaczęto od duchowieństwa: w sze- 
ściu stanach wygnano wogóle wszyśi* 
kich księży. W stanie Queretaro ogra- 
niczono ilość księży w tym stosunku, że 
jeden przypada na 200 tysięcy mesz 
kańców. 

W stanie Puebla, gdzie dotychczas 
miało prawo pobytu 208 księży, ilość 
ich zredukowano do 23. 

Z .chwilą wygnania księży rząd mē- 
ksykański przystąpił do konfiskaty ko- 
ściołów opuszczonych. przerabiając ie 
natychmiast na budynki świeckie, ma- 
gazyny, kina itp. Obary i posągi ułegty 
zniszczeniu lub spaleniu. 

Gdzie wierni próbowali bronić ko 
ściołów, występowało wojsko z karabi- 
nami maszynowemi, strzelając bez par 
donu. 

Służbę Bożą odprawia się pokryjo« 
mu w prywatnych domach- Grozi to 
dalszemi represjami. skoro bowiem wła» 
rdze wykryją takie miejsce, = dom 
uważa się za kościół i konfiskmie się ga 
bez żadnego odszkodowania, 

Deen 
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Kochany Kolego? 

Na Twój list otwarty do mnie wy- 
stosowany poczuwam się do obowiąz- 
ku odpowiedzieć w tej samej formie, 
jakkolwiek moje zapatrywania w po- 
ruszonych przez Ciebie sprawach są 
Ci dobrze znane. W sprawach, które 
nogłyby uchodzić za wątpliwe, auten- 
tyczna .nterpretacja programu Stron- 
nctwa nie należy oczywiście do mnie, 
ani do poszczególnych członków Stron- 
nictwa Narodowego, ale do rady na- 
czelnej. 

* c e 

Przedewszystkiem pragnę odpowie» 
dzieć na lwe pytania w sprawie ogól- 
nego charakteru Stronticiwa  Narodo- 
wego, w sprawie stanowiska tzw. 
Młodych w Stronnictwie į w sprawie 
ruskiej. 

Stwierdzam więc najpierw że Stron- 
mictwo Narodowe pomiino zmiany swej 
mazwy dawniejszej nie przestało być 
demokratycznem w takiem znaczeniu, 
w jakiem było dawuiejsze Stronniciwo 
Demokratyczno - Narodowe i zaw:ą- 
zany w Sejmie z Twojej inicjatywy 
Związex Ludowo - Narodowy. Nie by- 
liśmy bowiem nigdy  stronnictwem 
Kemvkratycznem w  znaczen.u klaso- 
wem, lecz Stanowiliśmy od poczatku 
naszej wrganizacji, do której dałem w 
zaborze austrjackim inicjatywę, oboz 
narodowy, dążący do skupienia pod o" 
gólnem hasłem  narodowem  wszyste 
kich Polaków, dla których „prawa „ol- 
ska była wyższą i ważn.ejszą. niż spra- 
wy klasowe, stanowe lub imieresy ın- 
dywiaualne. Idea narodowa miała je- 
dnoczyć | harmomzować wszystkie 
warstwy i łagodzić sprzeczne interesy 
gospodarcze i społeczne wszystkich 
składowych części 'narodu mających 
jednakowe prawa i obowiązki w łonie 
narodu. Na takicj same! podstawie był 
zbudowany Związek ludowo - narodo- 
wy, przypominający w swej nazwie, 
że fundamentem narodu w Polsce jest 
ta warstwa, którą pospol.cie nazywa- 
my ludem, tj. chłop i robotnik polski. 
Q ile wiem, to członkiem tego Zw.ązku, 
który formalnie mie został ziikw.dowa- 
my, nadal jesteś, ponieważ aie słysza- 
łem, abyś się zeń wykieślił. 

Druga sprawa, poruszona w Twoim 
liście, dająca powód do w.elv miepvro 
zumień, to Sprawa tzw. Młodych w 
StrunnctwWie Narodowem. Wielu mło- 
dych należało już do naszej demokra- 
cji narodowej i do Związku Ludowo- 
narodowego, nie odgrywali oni w. nich 
jednak wybitniejszej roli, ponieważ 
młodzież zawsze dąży də większej 
samodzielności i nie znosi zupełnego 
podporządkowania się starszemu po- 
koleniu. Z chwilą powstana Obozu 
„Wielkiej Polski zna azła młodzież w 
tej organizacji właściwe sobie pole 
m acy i zwróciła się ku niej z całym 
zapałem w imię budowy wieikiej przy- 
szłości Ojczyzny. Dupiero po rozwiąza- 
niu tej organizacji, zwrócił się główny 
trzon młodzieży do Stronnictwa Naro- 
dowego. nie zrezygnował jednak weca- 
le z dążenia do wywarcia swego wpły- 
wu na reorganizację Stronnictwa i do 
rozszerzenia jego pogramu po myśli 
swoich poglądów i życzeń. Poglądom 
tym i życzenłom dają wyraz niektórzy 
młodzi publicyści w ośćrębnych  pub'i- 
kacjach i w artykułach prasowych, 
a w ostatnich 'atach otwarła im także 
redakcja „Myśli Narodowej* łamy swe- 
go pisma do swobodnej dyskusji ideo- 
wej. Zasadn'czo należy uznać potrzebę 
takiej dyskusji, zwłaszcza, że w wieu 
sprawach także Młodzi różnią się po- 
między soba i muszą dążyć do wy- 
równania różnic. Ne można jednak za- 
przęczyć, że dyskusja taka wywołuje 
także wiele nieporozumień, albowiem 
stwarza pozory niezgody programowej 
w Sironnictwie, sprzen'ewierzanią się 
Młodych programowi starszych, walki 


wewręt.znej itp., tem bardziej, że nie- f 


publicystom wydaje 
przemawiać imieniem 
pokolenia i to w fors 


kórym młsdym 
się, Że” mogą 
calego mlodego 


L„KURIFR" z dn- 11 stveznia 1938 


mie zbyt kategorycznej, łak gdyby i- 
gnorowali lub lekceważyli dorobek ide- 
owy i praktyczny starszego pokolenia. 
Frzyznaję, że także mnie raziły nieje- 
dnokrotnie enuncjacje tego rodzaju, 
ale pamiętać należy, że młodzież zaw- 
sze garnie się a6 lotu górnego i ma w 
tem swoją ambicję, aby wykazać swą 
samodzielność w stosunku do star- 
szych. > 
e z e 

Przystępuję teraz do sprawy rits- 
klej I tzw. ukrałńskiej Pod zaborem 
austrjackim sprawa ta została narodo- 
wi polskiemu narzuconą przez rady- 
kalną propagandę ruską. zmierzającą 
do opanowania Galicji Wschodniej, wy- 
rzucenia Polaków „za San“, wy- 
właszczenia polskich właścicieli ztem- 
kich za pomocą strajków rolnych i 
przez zagarnięcie milionowej rzeszy 
chłopów polskich. od wieków osiadłych 
na ziemi Czerwieńskiej, do narodowo- 
ści ruskiej, jako ruskich „łacinników”. 
Tak jak w r. 1848 centralna biurokracja 
austrjacka przez namiestnika Stadjona 
us'łowała rozdmuchać ruch narodowy 
wśród Rus'nów i rzuciła go przęciw 
Polakom, tak z końcem 19 wieku taż 
sama biurokracja po upadku Kazimie- 
rza Badeniego usiłowała zniszczyć 
wpływ polityczny Polaków w  Austrjj, 
przez podniecanie į popieranie wszel- 
kch uroszczeń ruskich. Wziął w tej 
ekcji żywy udział także nowy metro. 
polita grecko - katolicki ks. Andrzej 
Szeptycki, który w r. 1901  doręczył 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi po 
uiny memorjał, domagalący się prze- 
kształcenia polskiego uniwersytetu we 
Lwowie na trójjęzyczny. ti. niem'eeko- 
polsko - ruski. W owym gorącym o- 
kresie dałem in'cjatywę do organizacji 
Stronnictwa Demokratyczno - Narodo- 
wego we Lwowie przy usilnem popat- 
ciu ówczesnej redakcji Słowa Polskie- 
go. Stronnictwo to .przyjmwąc za 


go, jego prawo i zdolność do niepo- 
ległeco bytu politycznego. postanowi 
ła dążyć do zdobycia dla społeczeństwa 
po'skiegg w z”bor>e austriackim jak 
największej samodzielności politycznej, 
kulturalnej i gospodarczej, a wszędz”. 
gdzie obce żywioły. zachowują się 
względem nas nieprzyjaźnie lub wypo- 
wiadają wojnę żywiołowi polskiemu, 
zwalczać stanowczo wszelkie ich wro- 


gie lub separatystyczne usiłowania, 
odpierać zamachy na nasze instytucie 
nerodowę i cywil'zacyine. dążyć do 


zabepieczenia naszych praw i intere- 
sów także tąm, gdzie stanowimy 
mn'ejszość liczebną i bronić polskości 
ludu naszego wszedzie. gdzie ona iest 
zagrożona”, Z tych. przytoczonych tu 
dosłownie wskazań programowych 


B. wiceminister spraw wewn. dr. 
Marjan Jaroszyńśki, przedłożył imor 
niem Związku Powiatów. którego jest 
prezesem memorja! Mnisterstwu W. 
R. i O.P. w sprawie ustawy o bibljote+ 
kach publicznych. P. Jaroszyński wy- 
stąpił niedawno — jak donosiliśmy — 
przeciw prołektowi b. premiera Janu- 
sza Jędrzejewicza nałożenia na wszyst 
kie gminy obowiązku zakładania biblio- 
tek j opodatkowania na ten cel mte- 
szkańńców. Według projektu Związku 
Powiatów obowiązek zakładania I u- 
trzymywanta  błbiłotek  prhlicznych 
przez samorządy, ma być fakultatyw= 
ny. O wprowadzeniu obowiązku na ob 
szarze wołewództwa decydować ma 
| rada wojewódzka. Obowłazek ustawy 
, obc'ążałby powiatowe związki samo 
rządowe t miasta, liczące ponad 10 
tys. mieszkańców. 


Akcja powiatu polegałaby na utrzy- 
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ich oddziałów na obszarze powiatów 


punkt wyjścia iedność narodu polskt* 


Diqowiedź profesorowi otanisławowi Grahskiem na list otwarty 


a ina 


mywan:u stałych księzożbiorów, oraz . 


sowisko programowe w kwestii rus- 
kiej miało charakter defenzywny. Wy- 
nikało zeń dążenie do zabezpieczen a 
xdności politycznej kraju, obrony ludu 
polskiego przed wynarodowieniem i 
tzw. kradzieżą dusz, nie dopuszczanie 
do przechodzenia ziemi polskiej w rę 
ce niepolskie, popieranie osadnictwa 
polskiego, budowy kościołów i szkół 
polskich, zapewnienie Polakom  należ- 
nego im wpływu w ciałach samorzą- 
dowych, unarodowienie mieszczaństwa 
polskiego, wzmacnianie Polaków pod 
względem materjalnym i kulturalnym. 

Ten program utrzymał się nadal 
i obowiązuje dotychczas w Stronnie 
twie Narodowem pomimo radykalnej 
zmiany stosunków politycznych po o- 
siągnięcia niepodległości, obowiązuje 
tem bardziej, że napór ruski przeciwko 
Polakom i przeciw państwu polskiemu 
nietylko nie zmalał, ale wzmógł się, 
przyjął wyraźne formy irredenty, jako 
ruch niepodległościowy ukraiński na 
rzecz niezawisłej, a na razie autono- 
micznej „Zachodniej Ukrainy“. Ten ke- 
tunek antypolski, wykraczający jawnie 
poza obowiązek obywatelskiej wierno- 
ści dla Rzeczypospolitej, a więc bez- 
prawny i karygodny, nietylko nie po- 
zwala nam w niczem odstąpić od owe- 
go minimalnego programu o charakte- 
rze deiensywnym, ale przeciwnie wy- 
maga pozytywnego zabezpieczenia 
wpływów politycznych narodowi pol- 
sk'emu na swej ziemi we wszystkich 
związkach i instytuciach publicznych, 
nie można bowiem dopuścić, aby spra- 
wami publicznerni w Polsce kierowały 
żywioły separatystyczne i wrogie pol- 
skiej państwowości. Dłatego słusznie 
podnosiłeś na licznych wiecach natu- 
ralne uprawnienia Polaków jako gospo- 
darzy. tego kraju į konieczność ich za- 
bezpieczenia w drodze prawnej. Panu 
lace stosunki polityczne nie pozwo'ity 
nam w Seimie | Senacie przeprowadzić 
tego zabezpieczenia w takich rozmia- 
rach, jak się domagaliśmy i :ak domaga 
się lud polski, pewne ustępstwa ze stro- 
üy rządzących większości osiagneliśmy 
jednak w formie podziała gmin na okrę- 
gi wyborcze „ zapewnienie odrębnego 
statutu dla Lwowa. 

. Okoliczność. którą wytykasz w 
swoim liście, że wśród naszych mło- 
dych .worzą się w sprawie ruskiej in- 
ne programy. bądź uzupełniające nasz 
program bądź nawet z nim sprzeczne, 
ne powinna nas dziwić. Wszak pro- 
gram nasz zrodził się w zaborze 
austriackm jako program naturalny, ale 
cząstkowy, nie liczący Się ani z cało- 
ścią sprawy ruskiej. czy ukraińskiej, 
ani z nowymi problemami. jakie ma 
Polska przed sobą. obe'muiąc oprócz 
Ziemi Czerw'eńskiej. także inne obsza- 


Stronnictwa, wypływa, że nasze stą: | ry na wschodzie, z «tórych dwa woje- 
WWW. TEWNASWENNNENNCKNWN > o MÓC NSZZ 77m 


fakultetywne a nieprzymisowe biblioteki gminne 


cyrkulujących w powiecie w oparciu o 
gminy. 

Wysokość świadczeń związków sa- 
morządowych na bitlioteki nie byłaby 
zgóry ustawowo określona. Wydatki 
na cele bibliotek pokrywałyby powiaty 
i miasta ze swoich ogólnych dochodów. 


Powiaty jednak miałyby prawo, lecz 
nie obcw'ązek. przerzucić na gminy 
część swoich wydatków, mieprzekra” 


czającą 25 proc. Skarb Państwa udzie- 
lałby samotządcm, utrzymującym bi- 
bHoteki- publiczne. subwencji w wyso- 
fsi 25 proc. wydatków na zakup ksią 
ek. 

Wreszcie propozycia p. Jaroszyń- 
skiego przewiduje korzystanie z lokali 
szkolnych na cele bibljoteczne, oraz 
obsługiwanie w gminach kompletów 
ruchomych przez nauczycielstwo szkół 
Powszechnych z urzędu. 

Memoriał kładzie nacisk na koniecz- 
ność powiązania momentu wydania u- 
Stawy bibliotecznej z dokonaniem re- 
wizji zakresu działania samorządu, któ- 


i na utrzymywaniu centrali bibliotek, | ra obecnie jest w toku. 


Str. 3 


wództwa, wołyńskie ¿ poleskie, pierw 
sze przeważnie zamieszkałe przez Ri 
sinów, drugie przez Białorusinów, czy 
Poleszuków, mają większość niepolską. 
Sprawy te są z natury rzeczy żywo © 
mawiane w prasie į w publikacjach in- 
nych stronnictw, mają głośne echo za: 
granicą, są ifraktowane w sposób 
chwiejny i rozmaity przez sfery rzą 
dzące, nie mogą więc być pozostawio- 
ne na uboczu przez obóz, który dąży 
do „Wielkiej Polski". Pamiętamy do 
brze, że w początkach państwa nasze- 
go panowała w obozie lewicowym idea 
tederscyina, mylnie przedstawiana jako 
rzekoma „idea  jagiellońska". Wszak 
pierwszy projekt rządowy konstytucji 
polskiej, owa „deklaracja konstytucyj- , 
na“ z maja r. 1919, przewidywała w 
strój. oparty na „zrzeszeniu* państw 
sąsiednich, uwolmonych z jarzma rosyj 
skiego. Dotychczas mamy publicystów 
tego obozu z b. ministrem spraw zagra” 
nicznych, Leonem  Wasilewskim, na 
czele, który nietylko pobłażliwie patrzy 
na dążenia ukraińskie do oderwania od 
Polski Ziemi Czerwieńskiej, Chełm- 
szczyzny, Podlasia, Wołynia į Polesia, 
ale np. w artykule „Wnioski konjunk- 
turalne* w Biuletynie Polsko - Ukra- 
ińskim pocieszał Ukraińców, że tylko 
na razie koniunktura międzynarodowa 
we sprzyja zrealizowaniu ich idei w 
stosunku do Rosji sowieckiej. Podobnie 
inny publicysta, Stanisław Łoś, w 
książce o „Konstruktywną politykę na 
Rusi Czerwonej“ zaleca już nie Rusi- 
nom, ale Polsce, tolerowanie niepodle- 
głościowej idei ukraińskiej, sięgającej 
po wschodnie obszary Polski, a nawet 
wzmacnianie siły Rusinów na ziemiach 
polskich, założenie Akademii Umiejęt- 
ności j Uniwersytetu ruskiego we Lwo- 
wie itd. pomimo panującego ruchu sepa- 
ratystycznego. Stery rządowe znowu 
pom.'mo zupełnego bankructwa idei wy“ 
chowamia państwowego w dawniejszej 
Austrji, nie tracą nadziei, że wychowa” 
nie państwowe zdoła wykorzenić ideę 
narodową i zażegnać jej następstwa. 
Wiemy dobrze, że nadzieje te są nie- 
ziszczalme, ponieważ wychowanie oby- 
watelskie opierać się musi na igel na- 
rodowej, inaczej jest pustym dźwiękiem 
| nie ma siły twórczej. Po- 
błażliwość ze strony polskiej, nie- 
zdecydowana polityka, a nade 
wszystko zachęcające publikacje w 
rodzaju powyższych i oczywisty wzrost 
siły i propagandy ukraińskiej na Ziemi 
Czerwieńskiej į na Wołyniu sprawiły, 
że pożądliwość narodowa i prawno- 
państwowa ze strony  Ukrałńców 
wzmogła się, że sięga już po Łemkow* 
szczyznę aż do wrót tatrzańskich mimo 
swej liczebnej znikomości, że domaga 
się od państwa podjęcia czynności 
przygotowawczych dla -przyszłej Wiel 
kiej Ukrainy przez stworzenie na razie 
w obrębie Polski autonomicznego ob- 
szaru ukraińskiego na całym terenie, 
na którym mieszkają „Ukraińcy“, choć- 
by byli w znacznej mniejszości į choć- 
by tam sama ludność ruska o Ukrainie 
słyszeć nie chciała. 

Cóż īa to wszystko mają pow!edz'eć 
nasi „mrodzj* mający ideał „Wielkiej 
Poiski*? Oczywiście nie mogą się zgo- 
dzić na samobójcze niszczenie narodo- 
wego ideału rękami samych Polaków i 
pragną wytworzyć jakś pozytywny 
program w Sprawie ruskiej, który nie 
koniecznie musi stawać w sprzeczności 
z dotychczasowym naszym programem, 
ale obejmie całość tej kwestii na obsza: 


| rze Polski. Pierwszą publikacją z ich 


strony był program asymilacji narodp- 
wej, rozwinięty przez J. Gertycha, któ- 
ry konsekwentne pozostaje wiernym 
temu programowi w późniejszych swolch 
artykułach ponimo, że program ten częś 
ciowo jest sprzeczny z naszym progra- 
mem i polityką na ziemi czerwieńskiej. 
Program asymilacji narodowej nię jest 
nowym i może być skutecznie stosowa- 
nym tam, gdzie istnieją ku tenu wa- 
runki; jest jednak niebezpiecznym, | 
może stać się samobójczym tam, gdzię 
warunki asymilacji sprzyjają stronie 
nrzeciwnej. Idea asymilacii narodowej 
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panowała w b, Galicji wśród ziemian pol- 
skich przez cały wiek 19-ty aż do chwi- 
li wystąpienia Narodowej Demokracji. 
Ziemianin polski nie uznawał odrębnoś- 
ci narodu ruskiego, uważał stale język 
ruski za narzecze języka polskiego. właś 
ciwe ludowi wiejskiemu, kazał mówić 
chłopu polskiemu po rusku, sam przema= 
wiał w tym języku do służby i do chło- 
pów. budował cerkwie dla „chłopów“ 
zariast kościołów, a sam jeździł uro- 
czyj ście w Święta do miasta do kościoła. 
Ż takiego posiewu asymilacyjnego smut- 
nz Staraliśmy żniwo. Chłop polski za- 
poniniał mówić po polsku i mówił języ- 
kiem ruskim, jako chłopskim, nawet po 
wsiach polskich: Zapiski djecezjalne wy- 
kazały utratę miljona dusz polskich na 
tej ziemi, przeważnie wskutek przeni 
sania ich ną obrządek grecko - katolicki, 
wskutek braku kościołów. Chłop polski 
asymilował się na rzecz narodowości ru- 
skiej i dotychczas asyniluje się tam, 
gdzie nie ma kościoła i poparcia strony 
narodowej polskiej; często także z po- 
wodu terroru ze strony rozpolitykowa- 
nych Ukraińców, Dopiero ruch demokra 
tyczno - narodowy i pomoc episkopatu 
łacińskiego na tej ziemi sprowadziły 
odrodzenie narodowe ludu polskiego z 
początkiem 20 wieku. O tem niech pa- 
miętają ci młodzi, którzy chcieliby wi- 
dzieć w idei asymilacji jedyny radykal- 
ny Środzk rozwiązania kwestji ruskiej. 
Drugi radykalny młody, na którego 
artykuł w Kurierze Warszawskim wska- 
załeś, Wojciech Zaleski, n'e należy o- 
becnie do Stronnictwą Narodowego, pi- 
sze jednak, jak wynika z treści jego ar- 
tykułu, tylko o polityce w stosunku do 
Rusinów, uważających się politycznie za 
Polaków, wiernych państwu polskiemu. 
W stosunku do Polaków pochodzenia ru- 
skiego (gente Rutheni) istotnie trudno 
byłoby stosować jakieś ograniczenia 
prawne. Natomiast w stosunku do nielo- 
jalnych obywateli jest ten młody autor 
bardzo surowy i bardziej od nas bez- 
względny. Zdaniem jego bowiem „cl, 
którzy nie mogą stać się Polakami, win- 
ni nasze ziem'e opuścić; inni staną się 
współtwórcami Wielkiej Polski". 


Starałem się, Kochany Kolego, wyjaś- 
nić stanowisko moje i Stronnictwa Na- 
rodowego w sprawach, jakie poruszyłeś 
w swoim liście otwartym. Może uwagi 
moje przyczynią się do  rozprószenia 
Twoich wątpliwości, wkrótce też pro- 
gram stronnictwa będzie uzupełniony. 
Nie dotknąłem spraw pokrewnych, przez 
Ciebie nie poruszanych. a mianowicie 
stanowiska naszego w okresie dążeń do 
niepodległej Ukrainy poza obszarami 
państwa polskiego! zwłaszcza, że de- 
cydujący głos w tej sprawie mają sami 
tamtejsi Ukraińcy, Wszystkim, zaś któ- 
rzy mieli lub mają wątpliwości co do 
trafności naszej polityki ruskiej w za- 
borze austrjackim, odpowiem zapyta- 
niem: Co byłoby się stało z Ziemią Czer- 
wieńską po woinie światowej, gdyby nie 
odrodzenie narodowe na tej ziemi, do- 
konane przed wojną głównie za sprawą 
naszego obozu narodowego? 


Lwów, dnia 10 stycznia 1-3. 
STANISŁAW GŁĄBIŃSKI. 
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Kurs narodowy 


w Przemyślu 


W ramach programu 20-lecia „Zie- 
mi Przemyskiej* odbywał się w dniach 
3 9 i 10 bm. kurs dla członkiń į człon- 
ków kandydatów Stronnictwa Narodo- 
wego. Mimo silnych mrozów na kurs 
uczęszczała znaczna ilość osób. Odby- 
wał się on w godzinach wieczornych 
i obejmował tematy z zakresu progra- 
mu, jdei i dążeń Obozu Narodowego. 
Wykładowcami byli m. in. przew. Str. 
Narod. Mgr. Wł. Bilan, radni narodowi 
adwokat Dr. Kropiński i adwokat Dr. 
Zygmunt, oraz sekretarz Str. Narod. p. 
E. Twarowski. W dalszym ciągu odbę- 
dzje się kurs dla powiatu 17 bm. z u- 
działem p. posła Milika, oraz kurs dla 
dziewcząt 12 bm. z udziałem pny Ko- 
sińskiej ze Lwowa. 


Końcowe uroczystości odbędą się w 
niedzielę. 13 bm. W program wchodzi 
uabożeństwo. zebranie, konferencja o- 
kcęgowa i „Opłatek”, 


~ 
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Coprawda Żydzi nietylko pragną 
się w Polsce urządzić, lecz już się urzą- 
dzają, W tych dniach odbył się w 
Krakowie światowy zjazd skrajnej or- 
ganizacji nacjonalist. młodz. żydowskiej, 
nazywającej się „Brith Trumpeldor“ w 
skróceniu Bethar: Jest to organizacja 
typu półwojskowego, zorganizowana 
ną zasadzie hierarchji i posłuszeństwa 
podwładnych dla przełożonych. Człon- 
ków swoich ćwiczy ta organizacja we 
władaniu bronią m. in. także nożami: 
W ub, r zdarzył się nawet wypadek, że 
członkowie tej organizacji starali się 
przekupić polskich wojskowych i z ich 
pomocą zaopatrzyć się się w długą broń 
palną wojskową: Broń tę zresztą przy 
rewizji znaleziono, a jej posiadaczy ska- 
zano na więzienie, . Sama organizacja 
cieszy się jednak nadal pełną swobodą 
ruchów i nawet zwołuje w Polsce swój 
zjazd Światowy. Na zjeździe krakow- 
skim wódz naczelny tego ruchu Zabo- 
tyński budzi w swoich zwolennikach 
nie tylko dumę, lecz i prawdziwą ży- 
dowską megalomanię. Lwowska „Chwi- 
la" tak cytuje Żabotyńskiego: 

Przypomnijcje sobie, moi drodzy — 

woła Żakotyński pod adresem młodych 
— że najstarsze dynastje europsjskie 
nie liczą ponad 30 pokoleń najbiedniej- 
szy zaś nosiwodn żydówskłi poszczycić 
się może przeszłością conajmniej 70 po- 
koleń, wśród których  uie było prawie 
analfabetów. 

Tak sobie wykrzykuje w dawnej stoli- 
cy królów polskich, w piastowskim i ja- 
giellońskim Krakowie, odeski Żyd, Ża- 
botyński, a równocześnie we Lwowie 
drugi Żyd informuje sanatora o tem, co 
w Polsce jest państwowe i co jest anty- 
państwowe. Mam tu na myśli wywiad 
Dr: A. Rothfelda, działacza sjonistycz- 
nego, wydrukowany w  sanacyjnych 
„Nowych Czasach“: 


Dialog sanatora ze s|onistą 


Sanator sam nie wie, na czem pole- ; 


ga kwestia żydowska w Polsce i pyta 
o to sjonistę. Ten oczywiście nie zwie- 
ka z odpowiedzią: 


— Istota tego zagadnienia leży prze. 
dewszystkiem w zastraszającej nędzy 
i pauperyzacji masy żydowskiej zamie- 
szkałej w Polsc3, co z jednej strony 
jest konsekwencją niezdrowej struktu- 
ry społeczno-gospodarczej naszego kra- 
ju. z drugiej zaś strony wielkiego za- 
cofania całej polskiej kultury gospodar. 
czej. - 

Istota tego zagadnienia polega więc 
na tem, że Żydom w Polsce nie powo- 
dzi. się aż tak dobrze, jakby oni sobie 
tego życzyli. Gdyby kryzys żydostwo 
oszczędzał, gdyby tylko Polacy cierpieli 
byłoby wszystko w porządku i żadne- 
go zagadnienia żydowskiego by nie 
było, 

Sanator godzi się na taką platformę 
dyskusji i zadaje upaństwowione pyta- 
nie zgodne z mocarstwową racią stanu: 

Czy uważa Pan, że kwestja żydow- 
ska w tem naświetleniu jest zagadnie- 
niem czysto żydowskiem, czy też do 
pewnego stopnia także zagadnieniem 
ogólnem państwowem? 


„KURJEK' z dma 11 stycznia 1932 


dak Zydzi pragną się w Polsce urządzić? | 


Żyd tylko na to czekał: 


— Uważamy ją za zagadnienie par 
excelence państwowe © bardzo wiel- 
kiem dla całego Państwa znaczeniu. 
Gospodarcze bowiem zamieranie jedne- 
go odłamu ludm>ści, stanowiącego tak 
poważny odsetek mieszkańców calego 
Państwa, wychodzi na szkodę nietylko 
dotkniętej tym objawem części ludno- 
ści, ale odbija się w rezultacie ujemnie 
na interesie ogółu, 


To się nazywa akrobatyka umysło- 
wa: udowodnić, że państwo polskie 
ma zamknąć oczy na odrębną, kwestię 
żydowską: Ażeby się przytem ten sjo- 
nista choć zająknął na temat koniecz- 
ności emigracji żydostwa z Polski, że- 
by choć jedno słówko! Za to musieli 
sobie obaj panowie: Żyd i sanator, po- 
rozmawiać trochę o antysemitach. Sa- 
nator oczywiście pyta, a Żyd odpo- 
wiada: 

— Z niepokojem śledzimy stale 
wzrastającą falą antysemityzmu zwła- 
szcza wŚród młodszego pokolenia, Uwa- 
żamy ten objaw za niebezpieczny i szko 
dliwy zarówno z punktu widzenia ży- 
dowskiego jak i z punktu widzenia 
państwowo-polskiego, Sugestje zagranit. 
cy nie powinne tn nikogo sprowadzić 
na manowce, Antysemityzm nigdy nie 
hył i nie będzie środkiem rozwiązania 
zagadnienia żydowskiego w Polsce, 


I tak dalej, i tak dalej, Sanator jest 
oczywiście zachwycony, Ciągle mu się 
wydaje, że dr: Rothfeld nie ma pięk- 
niejszego celu w życiu, jak tylko służe- 
nie państwu polskiemu: 


— Jeśli dobrze Pana rozumiem. to 
obóz Pański rozpatruje zagadnienie ży- 
dowskie nie jako oderwane od cało- 
kształtu interesu państwowego, ale ja- 
ko pozostające w najściślejszej łączno- 
ści z tym interesem? 


Żyd oczywiście jest zawsze skłonny 
do interesu, Więc nie ma żadnych wąt- 
pliwości co mówić sanatorowi: 

— Tak się ma rzecz istotnie. Żydzi 
osiadli od wielu wieków w Polsce nie 
uważają sią tu bynajmniej za element 
napływowy. Jeśli w głosach prasy pol- 
skiej pojawiły się zdania, że Ukraiń- 
ców, Białorusinów a nawet Niemcéw 
należy w odróżnieniu od Żydów uważać 
za element aut»chtonny, to uważam to 
zdanie odnośnie Żydćw za z gruntu 
błędne. Jesteśmy od tysiąca lat złącze. 
ni i zrośnięci z ziemią polską, 


„Nie uważają się za element napły- 
wowy*. To że ich Polacy za taki ele- 
ment uważają, to ich nie wzrusza, Z 
ziemią polską tak się zrośŚli że nie my- 
ślą wcale żeby się rozstawać. Niech 
już raczej polski chłop rozstaje się ze 
swą ziemią i wędruje za góry i za mo- 
rza, Niech on pracą swoją wzbogaca 
cudzoziemskie kraje, byle Żydom w 
Polsce dobrze się działo. A publikują te 
wywody „Nowe Czasy* starych Mej- 
baumów. Odnaleźli ciągli poszukiwacze 
wreszcie samych siebie i świetnie się 
czują w tym dalogu nieplatońskim. My 
jednak niedoczytany do końca. Zosta- 
wimy obu przyjaciół, niech gruchają w 
spokoju, dopóki im pogoda sprzyja. Ma- 
my nadzieję, że nie długo. R. 
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$gukna w wielkim wyborze 
Ubrania, Raglany, Palta, Kostjnmy, Płąszcze, Derki, Koce 
Składu towarów tekstylnych 
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Warost przestępczości w Polsce i jego przyczyny 


Zwracaliśmy juź uwagę na łamach 
„Kuriera* na stały wzrost przestę.- 
czości w Polsce. Obecnie rozporzą- 


53.990; włóczęgostwo — 4.479 — 5.1363 
kradzieże 231.704 — 238.100; fałszers- 
twa — 4.720 — 5.303... itd. Cyfry te 


dzamy zestawieniami statystycznemi z | mówią same za siebie. Jako charakte- 


zakresu przestępczości za pierwsze 
półrocze r. 1934, które w zestawieniu 
z rokiem 1933 daje wcale nie wesoły 
obraz. 

Oto kilka cyfr według rubryk: Mor- 
derstwa i zabójstwa |. półrocza 1933 
roku — 755, I. półrocze 1934 — 884; 
uszkodzenia cielesne 27633 — 29.960; 
kradzieże z pól i lasów — 47.655 — 


rystyczny jeszcze objaw zanotować 
należy, że wbrew  utartemu mniem1- 
niu w tym wzroście przestępczości nie 
przodują już kresy wschodnie (zasługa 
KOP-u). 

Gdzież są źródła tego niepokojącego 
i grożnego obiawu. Kryzys i związane 
ztem bezrobocie niebardzo mogą tu być 
brane pod uwagę, ba przestępczość 
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wskazuje wzrost już od wielu ub. lat 
nawet przedkryzysowych. Przyczyna 
ieży gdzieindziej — w upadku zasad 
moralnych, w stosunku do zasad reli- 
gijnych, w stosunku do wartości życia 
ludzkiego i poszanowania cudzego mie- 
nia; przyczyną jest ustawiczne łamanie 
prawa, rosnące szeregi „niewykrytych 
sprawców“ i płynąca stąd pewność 
bezkarności. Mówi się, że wskutek te- 
go, iż w Polsce wypada na jednego po- 
licianta 1.089 mieszkańców, policja jest 
obciążona. Tak policja jest obciążona, 
ale... różnemi czynnościami, zupełnie 
niezwiązanemi z celami, dla jakich ist- 
nieje, stad też trudno jej upilnować 
prawdziwych przestępców... 


Precz Z chamstwem 


Otrzymujemy następujące uwagi: 


Pan Premier Kozłowski bardzo traf- 
nie zauważył wobec opinii publicznej, 
że w Polsce jest dużo głupstwa, bo w 
rzeczy samej znajdzie go z pewnością 
znacznie więcej, niż nawet o tem sądzi. 
Nie chcemy narazie wnikać w kwestię, 
co to są za złupstwa, kto je przede- 
wszystkiem popełnia, ale pragniemy do- 
powiedzieć, iż oprócz głupstwa rozzu- 
chwaliło się u nas na każdym prawie 
kroku nigdy przedtem niebywałe chame 
stwo: Chamstwo z głupstwem chodzą 
w Polsce w biały dzień pod rękę i to 
bynajmniej nie razi także tam, skąd 
właśnie w pierwszej linji powinna wy- 
chodzić troska o usunięcie I tej., „Cho 
ty* obywatelskiej, 


Najgorzej zaś, jeśli — niby zaschłe 
błoto u wozu — trzyma Się uporczywie 
administracji państwa, którą raczej ma- 
lśnić kulturą, autorytetem, dostojeń" 
stwem. 

Faktem jest np., że w pewnej Dy- 
rekcji Okr. Kol. Państw. dyrektor, a 
więc wysoki dygnitarz państwowy, 
traktuje nieraz podwładnych naczelni- 
ków wydziałów, ludzi starszych. Wy- 
kształconych, znakomitych fachowców 
i wzorowych obywateli, omal nie jak. 
parobków: Pan ten — coprawda — 
zwykł tłumaczyć później to swoje po- 
stępowanie wrodzonym sobie tempera- 
mentem, porywczą choć z drugiej stro- 
ny „dobrą“ naturą, co jednak absolutnie 
nie uchodzi nikomu na tak wybitnem 
stanowisku i nie da się bezwzględnie ni- 
czem usprawiedliwić, O ile bowiem 
czyjś zbyt burzliwy temperament nie 
potrafi się zmieścić w ramach odpo- 
wiedniego prestiżu urzędowego w myśl 
zasady „właściwy człowiek na właści- 
wem miejscu“, to chyba niebrak moż- 
ności wyładowania się gdzieindziej, bez 
uszczerbku dla powagi piastowanego 
urzędu. 

Przebrzmiałe praktyki carskich stu* 
pajków w azjatyckiej Rosji trudno prze- 
szczepiać w młody organizm odrodzo- 
nej Polski Nie są one również właści- 
we reżimowi względnie duchowi woj- 
skowemu, jaki próbuje się wprowadzać 
w stosunki urzędów cywilnych w pań- 
stwie, gdyż i największy rygor nie ma 
nie wspólnego z chamstwem. a stosunek 
przełożonego do podwładnego, nawet 
do zwyczajnego szeregowca. winien po- 
legać i w wojsku na uprzejmości i przy- 
zwoitości, 


Przykładów, „jak wyżej, wraz z za- 
kulisowemi szczegółami, dałoby się 
przytaczać bez końca i z innych dzie- 
dzin administracji państwa. Pomiewiera- 
nie godnością ludzką stało się w Polsce 
czemś, poprostu nagmnnerm, a trafia się 
to specyficznie u jednostek z pod b. za- 
boru rósyjskiego. 


Odczyścić przeto rodzimą  admini- 
stracię z chamstwa, wykorzenić je z 
duszy ludzi i z codziennego życia, oby 
się także stało troską dnia Premiera w 
Polsce. Skoro premier francuski Flandin 
miał oświadczyć pod adresem Francu- 
zów, zachwycających się narodowym 
socjalizmem Hitlera, że Francuzi są zbyt 
inteligentni, aby zgodzili się na upodle- 
nie dyktatury — to chyba nie godzi się 
w Polsce Krasińskich, Mickiewiczów j 
Słowackich rządzić  pospolitem cham: 
stwem 


N. 
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ostatni raz przed wyjazdem 


Skazanie narodowca 
w Wilnie 
W Wilnie odbyła się w starostwie 


grodzkiem rozprawa w trybie karno- na dwa lała do Hollywood 

administracyjnym przeciw  Władysła- 

wowi Wiśn'ewskiemu uczniowi war- Ww A m 

sztatów samochodowych i członkowi dla wszystkich słuchaczy 


Ruchu Młodych Str. Narodowego. Sta- 
nął on pod zarzutem wrzucenia do ży- 
dowskiego sklepu butelki napełnionej 
rozwarem karbidu i został skazany na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu. 
Skazany zapowiedział odwołanie się do 
sądu okręgowego. 


Ratowanie ruin zamku 
w Zbarażu 


POLSKIEGO RADJA 


w operze „TOSCA” 
w poniedziałek, 14 stycznia o godz. 20°10 


Transmisja na wszystkie atacje Polskiego Radja 
z teatru im. J Słowaokiego w Krakowie 


Po operze koncert aryj i pieśni 


W Tarnopolu odbył. się niedawno 
zlazd delegatów Podolsklego Tow. Tu- 
rystycznego, na którym poruszono spra 
wę konserwacji, względnie odbudowy 
niektórych w ruinie pozostających zam- 
ków na Podolu.  Przedewszystkiem 
zwrócono uwagę na wsławiony przez 
Sienkiewicza w „Ogniem i Mieczem“ 
zamek w Ztarażu. Wysunięto projekt. 
aby dla uczczenia 10-leura działalności 
T-wa przejąć ruiny zamku na własność 
P.T.T. i podjąć roboty konserwacyine. 
Odbudowany zamek miałby służyć ja- 
ko dom wycieczkowy T-wa. 


Rabini opuszczają Polskę 


Jak donosi żydowski „Nasz Prze- 
glad“, konsulat angielski wyda w naj- 
bliższym czasie 23 wizy do Palestyny 
dla wyjeżdżających tam na stałe ty!uż 
rab'nów z Polski. „Nasz Przegląd“ nie 
podaje — miestety — czy rabini zabio- 
rą ze sobą choć trochę współwyznaw- 
ców... 


Komisaryczny prezydent 
Łodzi? 


Jeden z dzienników łódzkich notuje 
pog.oskę, że wobec wystąpienia czte- 
rech radnych klubu Ch. D. z bloku ze 
Stronictwem Narodowem, wybór posła 
Rymara na prezydenta miasta Łodzi nie 
zostanie zatwierdzony. Ponieważ po se- 
tesii radnych Ch- D. reprezentacia łódz- 
ka nie posiada większości, któraby mo- 
zła wyłonić z siebie zarząd miasta, li- 
czą. się z mianowaniem komisarycznego 
prezydenta, 

Podobno zostanie nim jeden z wyż- 
szych urzędników Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, 


Otwarcie rozgłośni 
w Toruniu nastąpi 15 b. m. 


We wtorek 15 bm. nastąpi otwarcie 
nowej radłostacji polskiej w Poznaniu. 
Program otwarcia, które będzie trans- 
mitoware na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie, obkejmuie: przemówienie przedsta 
wiciela Rzedu, Polskiego Radia i społe- 
czeństwa pomorskiego, produkcje chó- 
rów toruńskich. okolicznościowe prze- 
mówienie w gwarze kaszubskiej oraz 
odczyt pt: „Budowa Torunia“. Pro- 
gram ten zostanie nadany między godz 
20 a 20.50. 

Dnia 15 bm. w godzinach rannych 
rozgłośnia warszawska nada na wzyst- 
kie radjostacje polskie z okazji otwar- 
cia nowej rozgłośni piosenki kaszubs- 
kie w wykonaniu kapeli ludowej, po- 
czem na intencję pomyślnej pracy sta- 
cji toruńskiej zostanie odprawiona w 
bazylice św. Jana uroczysta Msza św. 
Aktu poświęcenia stacji dokona ks. Bi- 
skup pomorski. 

Przybomnieć należy że Toruń ma- 
jący 24 KW w antenie, pracować bę- 
dzie na dotychczasowej fall krakow- 


skiej. 


W dniu 14 bm. rozpocznie się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi wielki 
proces polityczny przeciwko członkom 
Stronnictwa Narodowego w związku z 
głośnemi zajściami w dniu 3-go maja 
przed katedrą łódzką. Rozprawa ze 
względu na obfity materjał potrwa 3 
dni. Na ławie oskarżonych zasiądzie 19 
członków Str. Narodowego. Oto ich li- 
sta: 

Kazim. Kowalski, adw. prez. Stron- 
nictwa Narodowego, Jan Chojnacki, 
szewc, Ryszard Szczęsny, student, Ka- 
zimierz Patora, Stefan Podgórski, 
funkcjonarjusz Str. Narodowego, Leon 


W sądzie grodzkim w Tyszowcach 
(pod Lublinem) odbyła się razprawa b. 
więżnia Berery  Karfust::ej „. Michała 
Kolesy i Wł. Wysłockiego z Komarową. 
oskarżonych o namawianie znanego na 
gruncie Komarowa z najgorszej strony, 
niejakiego Tadeusza Pachli, do zerwania 
z lokalu Zw. Strzeleckiego Godta Pań- 
stwa i Flag Narodowych. W wyniku 
przewodu sądowego p. Michał Kolesa 
skazany został podobnie jak i Wysłocki 
na 6 miesięcy aresztu a Pachla na 6 mię 
sięcy więzienia. 

Głównym dowodem w tej aferze pro- 
wokacyjnej — według jednego z obroń- 
ców przeciw obu pierwszym były zezna- 
nia współoskarżonego Pachli, o którym 
zarówno prokurator jak i Świadkowie 
wyrażali się, że jest „człowiekiem o bar- 
dzo niskim poziomie moralnym, zdolnym 
do wszystkiego”. Obrona przeciwstawi. 


Chodzi © rzecz pozornie błahą, ale 
jakże znamienną. 

Już od 10 lat trwa budowa mostu na 
Sanie we wsi Kuryłówka, na bardzo 
ożywionym pod wzgledem ruchu trak- 
cie, prowadzącym z Leżajska do Tarno- 
grodu. Postępy budowy są wprost mi- 
nimalne, albowiem w ciągu każdego ro- 
ku buduje się jeden filar, który zazwy- 
czaj w czasie wiosennych roztopów 
wody zabierają. 

Dla urmzożiiwienia przejazdu i prze- 
chodu owym traktem uruchomiono tuż 
obok budującego się mostu prom, któr” 
z trudnością może podołać ruchowi kt 
łowemu i pieszemu. Kierownictwo bi- 
dowy mostu używa do pracy maszyny 
parowej, która normałnie wygląda tak, 
jakby wogóle nie była czynną. Dopiero 
gdy na promie znajduje się 8 furmanek 
oraz pełno ludzł, wówczas „dowcipny“ 
funkcjonarjusz obsługujący maszynę na- 
gle puszczą w ruch syrenę od motoru, a 
wychyliwszy głowę przez otiienko od 
budki przy motórze, za śmiechem obser- 
wije sceny, jak'e dzielą się na promie. 
Konie bowiem, przerażone nagłym ry- 
kiem syreny, skaczą, łamią dyszje, zry: 


m A 


AUTOMATYZACJA TELEFONÓW W 

GŁĘBIU DĄBROWSKIEM. W związku 
E zapowiadaną {vð dłuższago czasu auto- 
matyzacją telefonów w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem w Sosnowcu rozpoczęto już roboty 
instalacyjne w centrali, Zagłębie posiadić 
będzie trzy centrala automatyczne, a to: 
w Sosnowcu, Będzinie i P „browie, Ukoń- 
czenie prac związanych z automatyzicją 
przewidziane jest na koniec bież, roku, 


Grzegorzak, funkcionarjusz Str. Naro- 
dowego, Zygmunt Halaj, robotnik se- 
zonowy, Aleksander Stolarek, robotnik 
Aleksander Pawłowski, robotnik, Wła- 
dysław Meller. dysenator, Franciszek 
Laskowski, Henryk Konarzewski, foto- 
graf, Tadeusz Warchoł, Wincenty Ko» 
żuchowski, właściciel posesii, Stelan 
Robzskowski, Helena Kożuchowska, cór 
ka właściciela posesji, Antoni Czernik, 
robotnik, Marjan Krajewski i Feliks 
Kierski. 

Akt oskarżenia zarzuca ©oskarżo- 
nym wyżej wymienionym  przestępst- 
two z art. 165, 154, 155 į 174 KK. 


B. więzień z Berezy Kartuskiej przed sądem 


la swoich świadków m. in. żonę osk. Ko- 
lesy, która była w domu, gdy do jej mę- 
ża przyszed: Pachła z propozycją znie- 
ważenia Godła Państwa i został przez p. 
Kolesę wyrzucony za drzwi, jako zwy- 
kły prowokater przez kogoś nasłany. 
Sąd jednak cał wia.ę zeznaniom Pachli 
pomijając złożone pod przysięgą zezna- 
nia świadka Kolesowej. 

Na marginesie te; sprawy pisze na. 
rodowy „Głos Lubelski“ (Nr. 10 z 10. 
b. m.), że 

„znajdzie ona swój epilog w Sądzie 
Okręgowym w Zamościu, a w razie po- 
trzeby prowadzona bedzie do najwyż- 
Szych instancyj sądowych, niemożliwe 
lest bowiem, aby więzień 7 Berezy, p. 
ani Kolesa kij paść ofiarą prowo- 
acji sanacyjn è > 
skich «. yiny mężów  komarow: 

—0— 


Lótwie tempo budowy mostu na Sanie 


Jeden filar... na rok. — „Dowcipy“ funkcionarijusza. — Zydowski 
prom. — (o na to władze? 


wają uprząż i kaleczą się wzajemnie, a 
często nawet zmuszają podróżnych do 
zążywańią zimnej kąpieli, 

Ta całą historja powtarza się kilka- 
krotnie w ciągu dnia- Dlatego też wiele 
osób woli nadłożyć znaczny szmat dro- 
gi, bo okoł 25 kilometrów, I przeprawić 
się przez San w innej miejscowości (w 
Piskorowicach), aby nie narażać na 
ewentualne . niebezpieczeństwo siebie, 
drugich i koni, 


W Piskorowicach przeprawa pro- 
mem wygląda — rzecz jasna — zupeł- 
nie inaczej gdyż obsługujący prom ży- 
dek dba o bezpieczeństwo podróżnych 
i chowasąc do kieszeni po 50 gr. od każ- 
dej furmanki, cieszy się, że ruch na jego 
promie z dnia na dzień wzrasta. 

Czy zatem nie byłoby wskazanem, 
aby Wydział powiatowy w Jarosławiu 
tą sprawą się zalłął i ostatecznie budo- 
wę mostu skończył, lub też przynajmniej 
umożliwił podróżnym  przeprawe pro- 
mem bez szkody dla zdrowia: 
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L. O. P. F. 


w wykonaniu Króla Tenorów 


Przed wielkim procesem narodoweów w kadzi | 
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Echa kampanji „Stowa” 
przeciw p. Hulewiczowi 


W wileńskim Sądzie Okręgowym od- 
były się rozprawy, które są echem akcji 
prowadzonej przez „Słowo“ przeciw dy: 
rektorowi Radja wileńskiego Hulewiczo- 
wi, prezesowi Rady Wileńskich Związ- 
ków Artystycznych. 

Pierwszy na ławie oskarżonych za- 
siadł p. Wyszomirski, współpracownik 
„Słowa”* oraz b. redaktor odpowiedzial- 
ny tego pisma, oskarżeni, pierwszy o na- 
pisanie feljetonu, drugi — o zamieszcze- 
nie go, czem poczuł się dot nięty p. Hu- 
lewicz. Sad uniewinnił p. Wyszomirskie- 
go, a redak:ora odpowiedzialnego „Sło- 
wa“ skazał na grzywnę 70 zł. 

W drugiej sprawie na ławie oskarżoa 

nych zasiedli pp. Arcimowicz, Bujnicki i 
Łonalewski, oskarżeni przez redakcję 
„Słowa“ w związku z listem otwartym, 
zamieszczonym w „Kurj*rze Wileńskim". 
Wszyscy trzej skazani zostali na tydzień 
aresztu z zawieszeniem kary. 
„ŚLUBY UŁAŃSKIE« ZDJĘTE Z EK. 
RANU, Wskutek protestu korpusu oficer- 
skiego i podoficerskiego garnizonu łódz- 
iego zdjęty został z ekr"nu j-dnego 7 ki- 
notłeatrów film „Śluby Ułańskie". wyświe- 
tlany niedawno także j we Lwowie. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


W OKOWACH MROZÓW. Fala mrozów 
dała się silnie we znak! też Przemyślowi, 
Temperatura wahała się od —18 do —24 
gtopni, Obecnie mrćz nieco zelżał. Wy- 
padków odmrożeń hyło sporo. San za- 
marzł niemal do dna. N tomiast magi- 
gistrat wogól: sie o miozie nia dowie- 
dział skor») „zapomniano“ o umieszcze- 
niu na ulicach pr najmniej paru pieców 
do ogrzewania. Nie trzeba dodawać, ża 
zimno daje się najdotkliwiej odczuwać 
setkom bezrobotnych. pozostających bez 
żadnego niema! zaopatrzenia: 

NIE UCHODZI. W sam "najwiekszy 
mróz nakazał kierownik wodociąszćw inż, 
Panczij zabierać się z mieszkania magi- 
strackiego wəźnemu Szelągowskiemu, 
który właśnie za staraniem p. Panczija. 
po kilkunastu zaledwie latach służby, zo- 
stał przeniesiony ma emeryturę, Żadne 
błagania nie romogły i Szelągowski przy 
przy 20 stopniach mrozu 7musz)ny brv? 
wraz z rodzina „emigrować* do życzli. 
wych ludzi. Ni3 uchodzi „świetny“ ma. 
gistracie, 


KRONIKA TARNOWSKA 


KOŁO TOWARZYSTWA NAUCZYCIE- 
LI SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH od- 
było dn. 3 bm, nadzwyczajne walne ze- 
branie. Przyjęto do wiadomości rezygri- 
cję z rrezesury Koła dyr. Gładyszowskie- 
go. Trzy lata trwająca prezesura p. Gła. 
dyszowskiego zamieniła Koło z ruchliwe- 
go zajętego spru'ami zawodowemi stow 
warzyszenia — w odskocznię polityczną, 
ułatwiającą cichym poprzednio pracow- 
nikom odgrywanie roli działaczy w prze- 
różnych ośrodkach 1 ośrodeczkach lokal- 
nych, Funkcje prezesa Koła də najbliż. 
szego Walnego Zebrania pełniś ma wice. 
prezes dyr. Tad, Machalski, 

OBRAZA >, starosty Lissowskiego, do- 
konana słownie w lipcowych dniach ka. 
tastrofalnej powodzi przez  dzierżawcę 
Wierzchosławic p. Radwana, nie docze- 
kała się jeszcze załatwienia, Rozprawę 
vdroczono znowu do 26 stycznia br- 
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E: PRZERABIA 
i pokrywa najtaniej KOŁDRY I MATE- 


. RACE W. fiżycki, Lwów, Kopernika 14 
Í tel, 6-00 


Piątek 


Honoraty 
Sobota Arkadjusza 
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F U T R A- I mga 


skle, oras wszolkie przeróbki według naje 
uowszych żurnalł wik tanio I solidnie 
Magarya | Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tol, 57.04, 1175 


— FUTRA 


damskie, męskie, przerabia, modarnirujo, 
najnowszo modole, wykonuje najstaraniej, 


pracownia Władysława LIGNARA, 


Lwów. Koehanowskiege 3. 1277 j 


REPERTUAR TEATROW MIEJSKICn 
TEATR WIELKI 

Piątek, 11. 1. g. 7:30 „Porwana narze- 
czona*, (Przedstawienie „Gazety Por."). 

Sobota 12, 1. g, 7,30 Rozkoszna dziew- 
czyn. 

Niedziela 13, 1. g. 380 Pod zarządem 
przymusowym, g. 7.30 Rozkoszna dziew- 
cz 


| e 


yna. 
Poniedziałek 14, 1. g, 7.30 Rozkoszna 
dziewczyna, 

Wtorek 15. 1. g. 7,30 Rozkoszna dziew- 
czyna. : ; 
TEATR ROZMAITOŚCI 

Piątek. 11. 1, g: 7.30 Wieczór autorski 
Kazimierza Wierzyńskiego. 

Sobota 12, 1, g: 7.30 Nocne Loty, 

Niedziela 13. 1. g, 7.30 Nocne Loty. 

Pomiedziałek 14, 1. g, 7.30 Igraszki 
muzyczne: 

Wtorek 15, 1. g. 7.30 Nocne Loty 
REPERTUAR KINOTEA1TROW 
)POLLO: Przevr Kordecki Obrońca Czę- 

stocho' y, 

ATLANTI :* „Petersburskie noce", 

ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho- 
wajcie swoje smutki, 

CASSINO: „Świat się śmieje", 

CCLUSSEUM: Na dnie Uceanu, Oraz rew- 
ja „Zastaw się, baw się“ 

CHIMERA: Skradziono człowieka. Lili 

Damita Henry Garat, p 

GRAŻYNA: Cóż dalej szary czlowieku? 

KUPERNIE: Bajka v krasroludkach oraz 

„Rzymskie skandala“ g ¿ddie Cantorem 
MARYSIEKKA: „Wielkie wydaizenie'* — 

oraz rawja, 

MUZA: Taniec miłości, i 

MIRAŻ: Hazard życia oraz romans War- 
szawy: 

PALACE: „Meloaje Cygańskie“ — reży- 

serji Eryka Charella. 

PAN: „Impsratorowa'* (Czryca Katarzyna) 

z Marleną Dietrict, 

PASAŻ: Romans Mojiki i Pionierzy Te- 
xasu, 
PAX: „Pat i Patachon* jaks kompozy- 

torzy. Dodatek: Challenge z r. 1934, 
RAJ: „Radosna godzina“ Mickey Mouse. 
ETYLOWY: „Tajemnica małej Schirley 

Temple* oraz rewja, 
SŁOŃCE: Prokurator 
rewja, 


Alicja Horń oraz 


ŚWIT: „Cliver Twist“ ł „Piekielny wy- | 


ście * | ' 
WANDA: Rok 1914, i 
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 

W TEATRZE WIELKIM dziś o 7.30 
wiecz. 50-te jub'teuszowe przedstawienie 
wodewilu popularnego lwowskiego poety, 
laureata miasta Lwowa, „Porwana narze- 
czona*. Czar Lwowa przedwojennego, 
piękne piosenki, niezapomniane nastroje 
naszego miasta zapewniły temu, pełnemu 
poezji widowisku nieustające powodzenis 
u najszerszych sfer publiczności lIwiego 
grodu- W czwart,m akcie wystąpią we 
własnych osobach Szczepko i Tońko. 

Jutro: „Rozkoszna dziewczyna", 

W TEATRZ% ROZMAITOŚCI dziś o g. 
f-mej wieczorem jedyny wieczor autorski 
łaureata glimpijskiego. wspaniałego twór- 
ćy „Lauru olimpijskiego“ i „Wiosny i 
wina“, Kazimierza Wierzyńskiego, W pro- 
gramie przewidywane są utwory jeszcze 
nigdzie nłe drukowane. Slowo wstępne 
wygłosi Wilam Horzyca, Utwory wygła- 
azać będzie sam autor, oraz artysta sceń 
lwowskich T, Białoszczyński, Bilety do 
nabycia w Kasach Teatrów Miejskich I w 
Kasie Biura Fot-Abo-.Rad, Plac Marjacki 
1 % tel. 2856- 

Jutro prapremiera „Nocne Loty“. 

POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA =- 


(a) Stan. inż. Schneikarta, który w 
czasie pełnienia swych obowiązków 
służbowych we środę uległ ciężkiemu 
poparzeniu wskutek wybuchu gazowe- 
go na Persenkówce, nie budzi obaw. 
Inż. Schrreikart ma się lepiej i nie za- 
graża mu niebezpieczeństwo. Wczoraj 
rano odwiedzili go w klinice Prof. Dra 
Jana Lenartowicza wicepr. miasta Cha- 
jes oraz dyrektor gazowni miejskiej, 
inż. Piwoński. Monter Dąbrycz į szofer 
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| Podlewski odnieśli lżejsze poparzenia 
i pozostają w leczeniu domowem. 

Przeprowadzone na miejscu docho- 
dzenia ustaliły. że wybuch nastąpił na 
wolnem powietrzu — jak już wczoraj 
donieśliśmy — przed stacją rozdzielczą 
gazu ziemnego na Persenkówce. Gaz 
zapałił się bez żadnej eksplozji. Szkód 
w materjale wybuch żadnych nie spo- 
wodował. 

e 


Uoieczka nietezpiecznego przestępoj Z wiezienia 


w Gródku Jag. 


(a.) Z więzienia sądowego w Gród. 
ku Jagiellońskim zbiegł wczorajszej nocy 
niebezpieczny lwowski przestępca kry» 
minaliny, Mikołaj Podolczak, liczący 25 
lat, włamywacz, pozostający bez miej- 
sca zamieszkania. Podolczak za kradzież 
z włamaniem skazany został na trzylet- 
nie więzienie I po odbyciu roku otrzy- 
mał „urlop zdrowotny”, w czasie które- 
go ze Lwowa czynił nocami wypady do 
okolicznych miasteczek i wsi, gdzie do- 
konał szeregu włamań. 

W listopadzie ub. r. włamał się do 
cerkwi w Gródku Jagiellońskim I w Do- 
brostanach i ujęty został przez posteru- 
nek w Zimnej Wodzie. Osadzony w wię- 
zieniu sądowem w Gródku  Jagielloń- 
skim 
wczorajszej nocy rozebrał w swej celi 


przewód dymowy od płeca, przedostał 
słę otworem na korytarz, wyłamał kratę 
w oknie a przesunąwszy się przez gór- 
ną jego kwaterę, zbiegł na ulicę i nie 
pozostawił żadnego śladu swej ucieczki. 
przedsięwziętej po godz. 2-giej po pół- 
nocy. Podolczak przedstawia typ niebez- 
piecznego włamywacza, którego ośrod 
kiem przestępnej roboty był dotychczas 
Lwów. Nie miał on tu stałego miejsca 
zamieszkania, lecz ukrywał się u swych 
przyjaciół po łomie i wytrychu. Podob- 
no sąd rozpisał nagrodę w kwocie 500 


zł. za ujęcie zbiegłego Podolczaka. Nie-, 


dawno rozpisywano się wiele z powodu 
dwukrotnej ucieczki Maczugi z więzie- 
nia w Rzeszowie, obecnie jego śladem 
poszedł Podolczak, ,o Rzeszowie przy- 
Szła kolej na Gródek Jagielloński. 


Zdarzenia i wypadki 


(a) TROJE DZIECI — PORZUCO- 
NYCH MROZNYM WIECZOREM. — 
Przechodnie, którzy wczoraj wieczo- 
rem spowodu mroźnej aury, przesuwali 
się szybko ul. Niecałą w Zamarstyno- 
wie, zauważyli przed domem nr. 7 dy- 
gocącą z zimna i płaczącą grupkę troy 
ga dzieci. Litością zdjęci przechodnie 
zajęli się dziećmi, które przed mieszka- 
nem ojca, Jana Litwina. porzuciła mat- 
ka ich Helena, pozostająca z mężem w 
separacji j pozbawiona środków na u- 


4rzymanie dzieci. Dopiero ua interwen- 


cię policji, Łiiwin przyjął swe dzieci, 
G letmego Zbigniewa, 6-letmią Danusię 
i 2-letnicyo Zdzisława, dg swego miesz- 
kan.a, podczas gdy matku przytrzyma- 
ra została za porzucenis dzieci. 

(a) KRADZIEŻ NA CMENTARZU. 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy skradli 
ua cmentarzu Łyczakowskim obelisk ze 
szwedzkiego granitu znacznej wartości. 
Obel.sk ten usunął się na jednym z gro- 
tów ze swej pudstawy i w najbliższych 
dniach miał być ponownie na niej uto- 
żony. Policja prowadzi dochodzenia ce- 
lem ujęcia sprawców. 

(a) AWANIURA PRZED POGRZE: 
BEM. W dniu wczorajszym miał sę od- 
być pogrzeb Katarzyny  Białowąsowej 
przy ul. Kołłą:aja 1. 6. Gdy na miejscu 
zjawili się żałobnicy z Zakładu pogrze- 
bowego „Elizjium* — czeladź pracown. 
szewskiej nie dopuściła jch do zwłuk, 
twierdząc, że zmarłą Rusinkę pogrze- 
bie ruska firma pogrzebowa „Charis“. 
Na tem tle powstałą gorszącą awanturę 
zlikwidowała policja, przyczem pogrzeb 
odbyl się ze znacznem opóźniermem. 


W niedzielę dnia 13 stycznia b. r, w Tea- 
trze Wielkim o g- 3,aU popularne przed- 
stawienie po cenach u. iniższych „Pod ga- 
rządem przymus.wym” Arnolda i Bacha, 

NAJNOWSZĘ PREMJERY W TEA- 
TRACH MIEJSKICH, W sobotę. odbędzie 
się prapremjery sztuki lwowskich auto- 
rów Aleksandry i Mieczysława Łisiewi- 
czćw pt. „Nocne lsty“, Sztuka ta oparta 
na prawdziwych przeżyciach lotniczych 
jest niezwykla oryginalna i napewno bę- 
dzie stanowiła jedno z najciekawszych 
przeżyć szerokich sfer miłośnikćw tea- 
tru. Poza walorami artystycznemi, sztuka 
ta otrzymuje wspaniałą, oprawę sceniczny 
Czołowa obsada w »sobach pp: Krzywie- 
kiej, Śliskiej Życzkowskiej, oraz pp. Bia. 
łoszczyńskiego, Jaśkiewicza.  Guttnera, 
Kaczmarskiego; Krasuowieckiego. Michu. 
łowicza, Nawary, Nieprzewskiego. Połoń- 
skiego. Przystawskiego, Ratschki, Stra- 
chockiego i in, 

W Teatrze Wielkim w przygotowaniu 
wielkie widowisko karnawałowe wedlug 
Moliera „Mieszczanin szlachcicem“, Mu. 
zyka: Lully i Karol Szymanowęki: 


(a.) O godz. 17-ej wezwano Pogoto- 
wie Ratunkowe na ul. żółkiewską, gdzie 
koło fabryki Ruckera znajdująca się o- 
bok toru przemysłowego rampa snadła 
na przechodzącą robotnice Olgę Po- 
piel, liczącą 24 lat. Popielówna doznała 
ciężkich obrażeń głowy oraz wstrząsu 
mózgu. Pogotowie przewiozło ją w cięż- 
kim stanie do szpitala powszechnego. 


—X— 


Mroźna fala ustępuje... 


(a.) Sytuacja atmosferyczna pozosta- 
wała w dniu wczorajszym pod znakiem 
ustępowania mroźnej fali. Wobec tego 
obniżyła się znacznie ilość  odmrożeń, 
notowanych zarówno na Pogotowiu Ra- 
tunkowem, jak i w Ubezpieczalni Społe- 
cznej. Najwięcej wypadków notowano w 
poniedziałek i we wtorek, poczem cyfra 
wypadków we środę poczęła obniżać się, 
wreszcie w dniu wczorajszym uległa dal 
szej obniżce. 

Poza opatrunkami, jakich udzielało 
Pogotowie Ratunkowe, ambulatorja U- 
bezpieczalni Społecznej udzieliły pomocy 
w kilkuset wypadkach. 

W pierwszych dwu dniach tygodnia 
kiedy nasilenie mrozu było największe, 
osłabła znacznie regularna dostawa pro- 
duktów - aprowizacyjnych ze wsi. W 
dniu wczorajszym dostawa ta weszła w 
normalne tory. 


Wypadek na rampie kolejowej 


MNIEJSZE OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW 


Na linjach koleigiy i województw po- 
łudniowo-wschodnich nastąpiła wskutek 
ocięplenia się znaczna poprawa spraw- 
ności kómunikacyjnej. W dniu wczoraj- 
szym pociąg pospieszny z Warszawy 
spóźnił się do Lwowa o 59 minut, po- 
ciąg z Brodów o 45 mln. pociąg ze Śnia- 
tyna o 42 min. pociąg z Łodzi o 39 min. 
osobowy z Warszawy o 12 min. pociąg 
do Krakowa o 41 min. i ranny do Tarno- 
pola 02 4 min. 


Redakcja „Nowego Tyco inia” 


(s.) Wedle ostatnich informacyj prof. 
Łempicki nie obejmuje stanowiska redak- 
tora organu grodzkiej Rady B. B. we 
Lwowie pt. „Nowy Tydzień“. Dowiadu- 
jemy się że równocześnie p. W. Mejbaum 
objąć ma przy generalnym sekretarja- 
cie B. B. w Warszawie referat Małopol- 
ski Wschodniej. 


Echa 70-lecia „Zorzy“ 


Zamieszczając dnia 6 bm, notatkę o 
70-leciu „Zorzy* padliśmy ofiarą chochli. 
ka drukarskiego, który zniekształcił naz- 
wisko redakior. tego zasłużonego pisma 
posła Jana Załuski. jednego z najwy- 
bitniejszych działaczy narodowych na te- 
renie Królestwa Kongresoweg> Równ)?- 

į cześnie: podajemy, że: założycielem „Zo- 
łrzy” iest p. Grajnert, "> 


STRONNICTWO NARODOWE 
. KOŁO LWOWSKIE 
zwraca uwagę swolm członkom. że 

TRADYCYJNY OPŁATEK 

odbędzie się w niedzielę, dnia 20 stycz 
nia, a nie jak było zapowiedziane 13 
stycznia. 
| Z ZZ OW 


Składki w Administ 


NA BEZROBOTNYCH NARODÓWCÓW 
Kazimierz Kostkiewicz zł. 10. 

NA PRZYTULISKO BRATA ALBERTA 
Fr, Piechowski nieprzyjąte przez Dr, T, 
Hołobuła zł. 10- 

DLA BIEDNEGO UCZNIA T. K. zł. 1, 

NA CZESNE DLA NARODOWEJ MŁO 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ T. K- zł, 2. 
inż, Włodarczyk Władysław -— Wielicz. 
ka zł. 20. 


Kalendarzyk karnawałowy 


12. 1. Reprezentacyjny Bal Madyków 
w salach Koła Lit, Art 

12 b 1935 Koło Wilniin Stud, Pol. Lw, 
urządza -.Pół czarnsj** w salach 11, D, T. 
pocz. godz. 22. 

13 1. 1935, Kasyno i Koło Lit. Art. Po- 
południowy Dancing Bridg'e (five o clock) 
od e az. 17.ej. 

20 I. Zabawa Polonistów w I! Domu 
Techników. Bridge, Machan-Jazz. Strój 
wizytowy, 

98 II 1835, Kasyno t Koło Lit, Art. 
Wielki Dorsczny Wieczór Kostjumowo. 
Maskowy, 

Ż dnia 

(a) Mrożna. od czasu do czasu prze- 
nikliwym wiatrem podszyta a śnieżnego 
opadu zupełnie pozbawiona zima utrzy- 
muje się w dalszym ciągu, W tej mierze 
przypominają się nam shwa poety: 

„Wielce zawzięta i nieczuła zima 
"W haniebnym  srogim rygorze miá 

trzyma, 

Nie pofolguje chłopu i niewieście 

|, W tem zacnem mieście 

Csłabł skutkiem tego ruch na ulicach, 
Ludzie spieszą się, fajerki. w których 
płonie i żarzy sią k? s» w stałem obięże- 
niu, herbaciarni» i kuch.ie dla bezrobot- 
nych przepełnione. Sklepy wysprzedały 
wszystkie zapasy aksamitnych i sukien. 
nych zausznic, k mierze przeważnie pod- 
niesione, nierzadko wauważyć można tzw, 
kominiarki, I nie dziwnego. bo 
„Chociaż w kosztowne fntro się obleczesz 
Onej złośnicy zgoła nie ucjeczesz: 

Mróz dopadnie a szczypie a kole, 
mimo sobołe 4 

Panie z lekkich ażuró” przeszły di 
welny a nawet włóczki: Letnie modne 
pantofle utonęły w długien cholewkich 
śniegowców rozmaitej barwy, Powojenny 
strój niewieści nie chroni zbytnio przed 
atakiem mro.zu, to taż 
„Z tej to przyczyny rodzaj białogłowski 
Szpetnie cze! zone uszka ma i noski 
Jako ten, który — zmilknij Muzo płocha 

w trunku się kocha“... 

Słowem kilka dni siarczystego mrozu 
dalo się ludziom porządnie we znkki. 
Handlarze ope't zacierają ręce, gdy po 
długim okresie ciepłej aury. piece w mie- 
gzkeniach niby huty jakie pekają wproasi 
ad węgla ti drzewa. A chociaż gwiet) 
Trzech Króli już za nami, wraz ze swem 
aktualnem _przysłowiem: „Na Trzech 
Króli — każdy się do pieca tuli" — mt. 
mo to piece w mieszkaniach niby owe 
uliczne fajerki w stałem s4 oblężeniu, bo 
„Kto jano żywie, podmuchnuiąc zcicha do 

pieca wzdycha”. 
a przytem kieruje w strnę slarezysto 
mroźnej zimy gorące wezwanie: 

„Okrutna zimo! Błagam; z lamentem 

ludzkiego rodu nie zamróż ze szczę- 

tem!" 


DYREKTOR BARWICZ ZWOLNIONY. 
Zarząd miasta wypowiedział stosunek 
służbowy z dotychczasowym dyrektorem 
tramwajów we Lwowje inż, Barwiczem, 
który definitywn'e przestaje pełnić swe 
funkcje z końcem marca br. Stanowisko 
nowego dyrektora tramwajów we Lwo- 
wie będzie obsadzone w drodze konkursu 
już roznisanega. 

NACZELNIK BIURA PERSONALNE" 
W KURAT. SZK, LWOWSKIEM, Na sta. 
nowiska naczelnika biura personalnego w 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego we Lwo- 
wie, opróżnione wskutek objęcia przes 
dotychczasowego naczelnika p. Weryń- 
skiego wiceprezydentury m. Lwowa o- 
trzymał nominację naczelaik p, Wirty. 
sław Zajdlór. 

P. Naczełnik Zajdier bu! 
czelnikiem: biura rerscnalnej: 
torjium Okręgu Szkolnego w t 
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KOMUNIKATY 


B KATEDRY OBRZ LAO. W sobnte, 
12 b. m, o godz. 9-tej ramo będzie odpra- 
wione uroczyste nabożeństwo z okazji 
rocznicy konsekracji Ks, Arcybiskupa 
Metronolity Dr. Bolesława Twardowskiego 

NARODOWA ORGANTZACJA KOBIET 
Zaprasza swoja członkinie i sympaityczki 
na herbatkę towarzyską, która odbędzie 
SIĘ w sobotę. 12 bm. w lokalu własnym. 
Przy ul, Klonowioza 7, parter, o godz, 18 
(6 wieczorem), 

POLSKIE TOW. FILOZOFICZNE. w 
Sobotę, 12 bm, odbędzie sie w Instytucie 
filozof. Uniwersytetu posiedzenie Sekcji 
Psychologicznei. n którem Docent Dr. M, 
Kreutz zda sprawę z I. Polskiej Konfe- 
rencji psychologów praeujących na polu 
wychowania, 

ZARZĄD POW. WYKŁAD. UNIW. T 
LOLIT, zawiadamia, że 1-szy wykład Dra 
Mehlberga pt, „Stanowisko Bergsona w 
kulturze współczesnej“ (z cyklu Bergs)- 
nizm į Sztuka) odbędzie się w piątek 11. 
bm, o godz. 19. Uniwersytet (Marszałkow- 
Ska 1, I. p.) sala Kopernika, Wstęp 50 gr. 
Cały cykl (trzy wykłady) 1,20 zł, Studen- 
či Szkół | uczniowie płaca połowę. 

ŚMIERĆ ODPOCZYWA, Życie | śmierć 
— gdzież tu granica, jaki roczątek i kres? 
Tajemne siły mózg Tas, coraz szersze o. 
garnia horyzonty, coraz więcej zgłębia 
dziedzin, tajemnica śmierci jest nieprze- 
nikniona, Uczoni t filozofowie stojy wo- 
bec niej bezrzdni i bezbronni, — Poraz 
Dperwszy w dziejach '"ijnematografji osnu- 
ty został dookoia niezgłębi>nych zgaga- 
dek końca wszechizecz, film. Jest nim 
«braz „Paramont'u* ŚMIERĆ GDPOCZY. 
WA. Cto śmierć w postaci pięknego mło- 
dzieńca, którego kreuje ie kto inny. jak 
odtwćrca roli Dr. Jekylla Fredric 
March. wchodzi na trzy dni do bozateg» 
arystokratycznego domu włoskiego. Przez 
trzy dni kosa śmierci nia pracuje, Jesteś- 
My świadkami. jak dzięki fluidom trans. 
cedentalnym, nieuchwytnym i niepsjętym. 
żywi wchodzą pod skrzydła Śmierci. 
śmierć zaś sama ulega czarowi I mocy ko 
biety, którą w filmia kreuje czarująca 
Evelvn Vanaibłe, Gdy trzeci dzień mina? 
kohieta. żywy człowiek z krwi į kości. 
wciela się w źmierć i oboje już niemater- 
jalni >dchodzą w zaświaty w którym 
obok śmierci króluje i zwycie”a miłość, — 
We filmie „Śmierć odpoczywać opanuje 
Fradrie March fantazje miliorów! Wkrót. 
Ce na ekranie Kina „KOPERNIK“ (x) 


POLONIA 


3 
NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
ALA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


. LWÓW. PL. MARJACKI 14, 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Dzieje elewatora zbożowego 
w Sokalu 


(s) Przed trybunałem karnym, któ- 
remu przewodniczył r. Dys'ewicz sta- 
neli wczoraj trzej funkcjonariusze .„E- 
lewatora zbożowego”, spółki z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, a to: inż. Ka- 
zimierz Buszyński, zam. we Lwowie. 
ITeatyńska 12a, Ehasz Tabak. zam 
w Ksawerówce i Stanisław Frydlewicz. 
zam. w Sokalu, oskarżeni o to, że 
pierwszy, jako kierownik spółki, drugi 
dako księgowy, a trzeci, jako magazy- 
hier dokonywali transakcyj zbożowych 
a uzyskaną sumę zamiast do kasy „E» 
lewatora zbożowego” kierowali do wła- 
Snych kieszeni. Szkody wynoszą 6.000 
złotych. 

Oskarża prok. dr. Golczewski, bro- 
tią: adw dr. Bobrowski. adw. dr. Mel- 
ler i adw, dr. Macieliński, 

Sąd skazał inż. Buszyńskiego na 6 
miesięcy więzienia, dalszych  oskarżo- 
tych uwolnił, 


Inżynier, korepetytor, krawczyni 
i ślusarz w jaczejce komuny 


(s.) Ciekawy, dwudniowy proces roz- 
począł się wczoraj pized ławą przysię- 
łych. Przed trybunałem, któremu prze- 
Wodniczy r. dr. Dwu zak, stanęło czteru 

Oomunistów: jeden Polak, i trzech Ży- 
ów. Polak, z zawodu inżynier mecha- 
Nik, nazwiskiem. Mieczysław Stanisław 

ch, jest synem znanej na gruncie 


„KUŻJER” z dnia 11 stycznia 1935 


aronika krakowska 
O wc 


Czarne tablice edyktalne 


w sądzie 


Na tablicach ogłoszeniowych f 
grodzkiego przy ul. św. Jana wystawio- 
no ogłoszenia edyktalne dla ruchomości 
dłużników, zalegających z różnemi opła- 
tami, wobec urzędów państwowych i in- 
stytucyj finansowych. Komornicy ogła- 
szają licytację całej masy kamienic, par- 
cel budowlanych w Krakowie, domów w 
okolicznych miasteczkach, chat wiejskich, 
gruntów, pastwisk itd. itd. nie mówiąc 


| Walka Z przeszkodami 


Niedawno powstał w naszem mieście 
specjalny komitet, mający na celu „wy- 
łowienie" istotnych przyczyn zaburzeń 
radjowych w Krakowie, utrudniających 
w wysokim stopniu prawidłowy odbiór 
i stopniowe usuwanie tych przyczyn. 

"W skład Komitetu weszli przedsta- 
wiciele: województwa, gminy m. Krako- 
wa, kolei poczty, Polskiego Radia i ra- 
djoodbiorców, Ubiegłej nocy z .inicjaty- 
wy Komitetu zainstalowano w kilkuna- 
stu punktach miasta aparaty radjowe 
obsługiwane przez fachowców, na któ- 


Jak wiadomo z dn. 1 lutego 1934 r. 
cofnięto całe nauczycielstwo szkół pow- 
szechnych o jedną rangę, obniżając mu 
tem samem znacznie pobory. Wszyscy 
nauczyciele i nauczycielki miejscowych 
szkół poczuli się widocznie bardzo dot- 
knięci tą niespodzianą degradacją, skoro 
wnieśli rekursy do Ministerstwa. Jak 
słychać uwzgłędniono minimalny procent 
tych rekursów, gdyż zaledwie 30 siłom 
nauczycielskim z Krakowa przywrócono 
dawne rangi i wypłatę wstecz za 11 mie 
sięcy; resztę sprzeciwów Ministerstwo 


13 STOP. MROZU I SNIEG. We 
czwartek mróz -co zelżał, spadając do 
13 stop. Przy stosunkowo silnem zach- 
murzeniu spadł śnieg. Barometr wykazu- 
je większe ciśnienie wobec czego należy 
się liczyć z nasileniem mrozu. Wisła 
pod Krakowem zamarzła, na całej dłu- 
gości. Pociągi zwłaszcza dalekobieżne 
przychodzą do Krakowa z opóźnieniem 
dochodzacem do 30 ' nnut. 

MATKA OSXARŻONA © SPOWO- 
DOWANIE ŚMIERCI DZIECKA. W jesieni 
ub. r. zdarzył się na Prądniku Czerwo- 


O Oc 
Lwowa rodziny, która w życiu miejsco- 
wej „Chadecji* odegruła poważną rolę. 
Sam Mieczysiaw Loesch w latach gim- 
nazjalnych skłaniał się również ku orga- 
nizacji, której przewodniczył ojciec. 
Dziwna natomiast zmiana zaszła w nim 
w czasie studjów  politecnnicznych. Do- 
stawszy do rąk literaturę secjal-komuni- 
styczną, zbliżył się wnet do rasowych 
komunistów, jax asystenta politechniki 
niejakiego Gartenberga i innych. Grono 
studentów politec niki skleiło wnet ja- 
czejkę, której nadano 
nazwę „Związek Niezamożnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej“, a jako siedzibą o- 
brano jeden z sąsiadujących z socjali- 
stycznym lwowskim „Dziennikiem ludo- 
wym“ pokoikrów we Lwawie przy: ul. 
Sykstuskiej. Przewodniczącym tej grupy 
został oskarżony Loesci. 

Z biegiem czasu grupka ta przeszła 
do Komunistycznej Partji Zach. Ukrainy 
i przeniosła swą siedzibę na uł. Każimie- 
rzowską 47. Tu rozpoczęła slę praca peł 
ną parą. Sypnęły się referaty, poszły w 
ruch matryce, odezwy, komunikaty. 

Obok Loescha stargli do pracy: kraw- 
czyni z ul. Kleparowskiej 30. niejaka 
Gitla Feica Szterin, oraz Szymon Rel- 
man z Magierowa, z zawodu korepety- 
tor, zamieszkały we Lwowie przy ul. 
Słonecznej 22. i Dawid Drucker z po- 
wiatu trtembowelskiego, zam. przy ul. 
Kuszewicza 10, z zawodu ślusarz. Oprócz 
przynależności do Komunistycznej Partii 
Zach. Ukrainy wymienionych oskarżono 
o powielanie i rozsiewanie biuletynów 
(wśród nich „Biuletyn HI konferencji le- 
wicy Związkowej Młodzieży") ulotek, a 
dalej przechowywanie druków K.P Z.U. 
Przed sadem stanęła typowa grupa ko- 
munistów, niczem nie różniaca od grup, 
które widziała dotychczas sala rozpraw. 
! Wszyscy wypierają się winy.  Oskar'a 

prok. Golczewski, bronia adwokaci: dr. 
Roiler, dr. Gelb, dr. Dratler, dr. Żywicki 
li dr. Segal. Wyrok zapadnie dziś. 


mało mówiącą 


grodzkim 


sądu ; już o urządzeniach domowych, jak for- 


tepiany, kreder.sy, maszyny do pisania, 
aparaty, radjowe, naczynia, szafy, lam- 
py i in. Rzecz charakterystyczna, że w 
wielu wypadkach występuje jako wierzy- 
ciel Powiatowa Kasa Oszczędności, któ- 
ra nie mogąc wyegzekwować należytości 
od swych dłużr'ków prowincjonalnych 
na drodze normalnej spłaty — oddają 
sprawy sądowi. j 


padjowemi w Krakowie 


rych obserwowano wpływy rozmaitych 
motorów, odkurzaczy, kolei elektrycznej, 
(hamowanie elektryczne, rozruch, za- 
trzymywanie wozu itp.) oraz i innych 
urządzeń elektryc znych. 

Wyniki spostrzeżeń będą przedmio- 
tem rozważań komitetu obywatelskiego, 
który podejmie akcję u władz o wydanie 
zarządzeń w kierunku zaopatrzenia mo- 
torów w urządzenia przeciwskrzące. 
Chodzi tu zwłaszcza o tramwaj, który 
jak słychać — przystąpił już do wpro- 
wadzeńia tych instalacyj. 


Zaledwie 30 maczcelom nwzglątniono odwolania 


odrzuciło, zaznaczając, że jest to ostate- 
czna decyzja władz szkolnych, a dalsze 
kroki odwoławcze przysługują nauczy- 
ciejstwu już tylko na drodze skargi, do 
Trybunału Administracyjnego. Nauczy- 
cielstwo krakowskie, chciałoby się do- 
wiedzieć czem władze szkolne kierowały 
się w uwzględnieniu sprzeciwów 30 sił 
nauczycielskich, skoro wiele osób o wyż- 
szych kwalifikacjach naukowych i dłu- 
goletniej pracy zawodowej i o najlep- 
szych wynikach nauczania nie znalazło 
się w liczbie szczęśliwej trzydziestki. 
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nym straszny wypadek. Emilja Klapu- 
tówna, 11% 'etnia dziewczynka pozosta- 
wiona bez dozoru, wpadła do garnka z 
Ukropem i na skutek silnych _ poparzeń 
zmarła. Matka jej Marja została oskar- 
żona o spowodowanie śmierci dziecka, 
przez brak neleżytej uwagi, jednak sę- 
dzia na skutek wyników rozprawy uwol- 
nit od winy i kary. 

LICHWIARSKIE KOMBINACIE WE- 
KSLOWE. Henryk Miindel, kupiec, za- 
skarżył swego współwyznawce Markusa 
Naihausa, również kupca, o lichwę pie- 
niężną. Naihaus wykorzystując przymu- 
sowe położenie Miindla dyskontował mu 
weksle w ten sposób, że za zwykłe wek- 
sle 100-złotowe, nabierał od niego 35 zł. 
co rocznie spr'wiło 140 zł. od każdych 
100 zł. Sędzia dr. Zapiiski odroczył roz- 
prawę. 

J ŻAŁOBNEJ KARTY. Z Krynicy na- 
deszła wiadomość o zgonie dr. Zygmunta 
Kołodzie,skiego, docenta zoologji Uniwer- 
sytetu Jagiell. Młody uczony, z pocho- 
dzenia lwowianin, brał jako ochotnik 
udział w sbronie „wowa. Na docenta zoo- 
logji habilitował się w”sierpniu 1934 r. na 
U. J. Zmarł wskutek zapalenia płuc, Wia- 
domość o śmlerci é, p: dra Rotodziejskie- 
go Wywołałą w kołach naukowych szcze- 
ry żal, i 


ZAŻYDZENIE APTEK W KRAKOWIE 


Wczoraj podaliśmy cyfry, dotyczące 
zażydzenia zawodu drogeryjnego w 
Krakowie. Jeżeli idzie o pokrewny za- 
wód — aptekarski, to z przytoczonej 
przez „Głos Narodu“ statystyki wyni- 
ka, ŻE na 38 aptek w Krakowie, pietna- 
ście pozostaje w rękach żydowskich 
Zaznaczyć przytem należy, że na szyl- 
dach żydowskich aptek figuruią nazwi- 
ska byłych polskich właścicieli, Prote- 
stowała nawet przeciw temu patrycji- 
szowska rodzina Qralewskich, ale bez- 
skutecznie. 

Ponadto „Głos“ notuje smutny fakt 
opanowania przez Żydów prezydjum 
Gremium Aptekarzy w Krakowie. które 
wybrało nawet polską delegację i wy- 
słało ją do p. Wojewody z prośbą, by 
prezes-Żyd (1) móg! z ramienia apteka- 
rzy zasiadać w radzie miejskiej (1). Za- 
znaczyć należy, że banki żydowskie 
dają Żydom - aptekarzom pieriądze na 
wykupno polskich aptek, a prócz tego 
udzielają potrzebnej gotówki obrotowej, 
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| czego niestety polscy aptekarze nie mo 
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ga się doczekać ód polskich banków ł 
kas. Sku*+k jest taki. że apteki polskie 
przechodzą w ręce Żydów. 
Rzecz jasna, iż stan obeony wymaga 
interwencji władz naczelnych. 
——0— 


REPERTUAR TEATRU 
1M, J. SŁOWACKIEGO 
Piątek 11. 1. „Mecz małżeński”. 
Sobota 12. 1 .iajski ogród“ (premje- 
ra) Gość. występ, Hanki Ordonówny, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
. ADRIA: „Świat się śmieje". 
APOLLO: „Melodje cygańskie”, 
ATLANTIC: Dama z Moulin Rouge" 
BAGATELA: „Śmiech w pievle*, 
DOM ŻOŁNIERZA: , Wiktorja ! jej üu 
zar" 

MUZEUM PRZEMYSŁ.: „Adjutant jego 
wysok ści“, 

SŁONKO: „Awantura jego córki* (Lili 
Zielińska), 

SZTUKA: ‚Co mój m92 rob! w Rory“, 

PROMIEŃ: „Jenny Gerhard“ i „Rako 
czy Marsz‘, 

ŚWIT: .Przeor Kordecki — 'brońca 
Częstochowy,* 

UCTECHA: „Młody Las“ 

WANDA: .Uwielbiana“ 

ZORZA: „Białe szaleństwo, 
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POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
OBRADUJE. 


WARSZAWA. W tych dniach od- 
było siłę posiedzenie Pol. Komitetu 
Olimp iskiego, na którem omawiano 
szereg spraw, związanych ze zbliżają- 
cemi się igrzyskami olimpijskiemi w 
Berlinie, 

M. in. poruszono sprawę posiedzenia 
Międzynarodowego  Komitętu Olinpij- 
skiego, które odbędzie się Za parę ty- 
godni w Oslo. Na kongresie tym zapad- 
n'e decyzja co do miejsca igrzysk olim- 
pijskich w r. 1940. Ponieważ Finlandia 
proponuje, aby igrzyska w roku 194C 
odbyły się w Hielsingforsie, Polski Ko- 
mitet Olimpijski opowiedział się za po 
parciem przez Polskę pronozycił Fin- 
landji, a to zarówno ze względów kli: 
matycznych, jak i sportowych, a wresz 
cie — przejazdowych: W drugiej kolej- 
ce Polski Komitet postawił Rzym, a do- 
piero w trzeciej — Tokio. Godzi się 
nadmienić, że stolica Japonii ze wzzlę- 
dów przejazdowych jest dła nas wyso- 
ce niewygodna. 

Wreszcie Polski Komitet Olimpijski 
postanowił dokooptować do swego grona 
inż. Kuchara i dr. Szatkowskiego. 


ZAWODY SZERMIERCZE 
WE LWOWIE 


Staraniem Klubu Szermierzy odby 
wają się we Lwowie szermiercze za- 
wody elitninacyine do drużynowych 
mistrzostw Polski w szabli ; w szpa- 
dzie. Do powyższych zawodów przy- 
stąpiły wszystkie tworzystwa  szer- 
mercze we Lwowie. 

Pierwsze spotkanie nastąpiło w a 
biegłą niedzielę między Klubem Szer- 
mierzy a Sekcją Szermierczą „Dror”. 
W szabli zwyciężył Klub Szermierzy 
w stosunku 5:4. Do zawodów w szpa- 
dzie szermierze „Droru* nie stanę 
przez co zwycięstwo przypadło Klu- 
bowi Szermierzy walk - overem. 

Z cyklu tych zawodów odbędą się 
następne dnia 13 stycznia w sali przy 
ul. Friedrichów 5, między Sekcją Szer- 
mierzy Pogoń“ o Sekcją Szermierczą 
„.Dror* — również na szable ; szpady. 
Początek meczu o godzinie ł8-tej. 


KOMUNIKATY SPORTOWE 


OTWARCIE SKOCZNI ODŁOZONE, 
Wyznaczone na niedzielę 13 bm, otwar. 
cie znakomicie urządzonej skoczni nar- 
ciarskiej w Brzuchowicach pod Lwowem 
nie odbędzie się spowsdu złych warum- 
ków śnieżnych. 


SEKCJA NARCL'RSKA POL, TOW. 
TATRZAŃSKIFGO zawiadamia swych 
członków, że posjada w Sławsku kwaterę, 
zaopatrzoną w łóżka z pościelą. w budyn. 
ku Wasyla Greb- obok pensjonatu „Przy. 
stań“, w "udległości ok. 200 m. od stacj: 
kolejowej. 
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Ze świata 
26 nowych kościołów 
A we Wiedniu 


W miarę rozbudowy wielkich miast 
staje Się piekącą kwestją budowania no- 
wych Damów Bożych, których ilość nie 
zdoła zaspukoić potrzeb rosnącej w 
szybkiem 6:mpie ludności. 

Zwłaszcza aktualną jest ta sprawa 
ną przedmieściach i nowo powstałych 
dzieln'cach podmiejskich. 

Najwięcej ma tem polu zrobiono we 


dynała Verdier, 
nuje poświęcenia każdego nowego ko- 
$cioła, każdej kaplicy, — czy to w Pa- 
ryżu, czy na dalekiej prowincji. 
jego niezmcerdowanej pracy - wielkiej 
ofiarności narodu francuskiego stanęło 
w samym Paryżu — w jego nowych 
dzielnicach — kilkanaście nowych wspa- 
niałych świątyń: 

Podobną akcję podiął we Wiedniu 
kardynał lunitaer, organizując składki, 
specjalną loterię na cele budowy kościo- 
łów i wydając odezwy do ludności. 
Akcia ta dała wspanłałe wyniki. Kiedy 
— skutkiem ogólnego zrbożenia 
składki poczęły napływać mniej obficie. 
mieszkańcy przedmieść wiedeńskich 
przyszli-z pomocą w innej formie, ofia- 
rując. bezpłatnie swą pracę I potrzebne 
materjały, 

Wedle: przeprowadzonej ostatnio sta- 
tystyki w ciągu ostatnich dwóch lat sta- 
nęło w samym, Wiedniu 26 nowych Do- 
mów Bożych, — a dalszych szesnaście 
znajduje. się na ukończeniu: 


Ostatni dandys Londynu 


Przed paru dniami zmarł w Londy- 
nie lord Amelius Fr. Beauclerk, w wie- 
ku 77 lat, 

Lord Amelus cieszył się opinją Iwa 
sajlonowego za czasów  krółowej Wiķ- y 
torji Dowcipny, wszechstronnie wy- 
kształcony, zapalony sportowiec, był 
przez długie lata prawdziwym arbitrem 
elegancji w arystokratycznych kołach 
stolicy, i 

Długie godziny trawił codziennie na 
przebieraniu się, a garderoba jezo była 
wyposażoną w cały arsenał potrzeb», 
nych przedmiotów, aż do najmniejszych 
drobiazgów. Pedanterjię swą posuwał 
tak daleko. że nawet jedząc samotnie 
obiad w domu, przestrzegał Ściśle całe- 
go uroczystego ceremoniału, 

Z wiekiem lord Amelius nieco zdzie 
waczał: Nie uznawął innej mody, jak 
obcisłe spodnie i długie żaklety, — no- 
szone zą cząsów jego młodości, w 8Ba-. 
ce wiktoriańskiej, 

Lord‘ Amelius chlubit się, że w ży- 
słach jego płynie krew królewska: po- 
chodził w prostej linii od Nell Gwyn, 
kochanki króla Karola II. i 

Ze śmiercią lorda Beauclerk znika 
jedna z naicharakterystveznieiszych po- 
staci Londynu. — Znika też ostatni 
„dandys* dawnego stylu: Dziś ludzie 
nie mają czasu na zajmowanie się w ta- 
kim stopniu swą garderobą: Smoking, 
„względnie frak stały się uniiormem ca- 
tego eleganckiego świata. 


Dwukilowy topaz 


Akademia nauk w Leningradzie po- 
slada najwspanialszą na świecie kolekcję 
topazów. Największy z nich waży 2 kg., 
inne mają okazałą wagę 1300 zr. i 529 gr. 

Są to piękne okazy o jasnym odcie- 
niu różowym, znalezione w r: 1934 na 
Ukrainie, 

Niemałą sensacją było też znalezie- 
nie 13 grudnią 1934 w piaskach złotodaj- 
nyth w okolicy Ołkowska ogromnej 
bryły złota wagi 3230 gramów. 

Kto nam wyrabia 
a a a 
„opinję* zagranicą? 

Dzienniki paryskie rozpisują się sze- 
roko o toczącym się obecnie w Paryżu 
procesie niejakiego Jana Świderskiego 
narodowości polskiej, który zamordo- 
wał swą żonę. Z przewodu sadowego 
pokazuje się, że ów Świderski zmuszał 
żonę swą do niecnego procederu, cią- 
gnac z tego zyski, że ją maltretował, 
Odb'erała jej wszystkie zarobione pie- 
niądze itp. Jednem słowem — typ kry- 
minalisty  alfonsą. 


Dzięki | 


Dusza 


„KURJER" z dnia 11 stveznia 1933 


Księdza Budkiewicza 


(straconego w Moskwie- 2.IV. 1923 r. po procesie Arcybiskupa Cieplaka i tow.) 


Na Dźwinie zaczęte lodowe gry: 

któż to chodzi po brzegu. patrzy ną kry? 
Któż to się chce przez rzekę przeprawić 
stąd do Krasławia? 


Ani na n'm przystojna sutanna, 

ale odzież wszystka stargana* 

Skąd zleciał? Skąd spadł, jak ptak 
zmarznięty przyfrunął? 

Czemże okryty? Całunem! 


Niema łódki na Dźwinie ni przewoźnika, 
zimno lodowym biczem tnie męczen- 
nika... 
„B'ały kościół na wzgórzu po tamtej 
stronie 
niech cię ostoni!“ 


„Jakże mię ma osłonić znajomy kościół, 
kiedym w Moskwie zostawił ciało 
1 kości! 


|Niema w miejscu ojczystem ni molch 
szczątków, 

ani pam'ątki.* 

„U nas w kościele kaplica tak zaciszna. 

na pamiątkę mąk i cudów wota w niej 

wiszą: 
Duszo tęskniąca nad wodą, 
dlaczego nie chcesz iść do dom?“ 


„Nie może powrócić mi wnijśś do 

wnętrza 
olczyzny m'łej dusza choćby najświętsza, 
jeśl jej zdaleka, gdzie jest na wygnaniu, 
nie wezwie niczyja pamięć. 


U Świętego Donata, w  Krasławiu 

micście, 
imię moje wypiszcie i krzyż powieśc.e 
a tam, gdziem się modi} dzieciąciem. 
powrócę, powrócę święcie!" 


| KAZIMIERA IŁŁAKOWICZÓWNA 


(Wiersz ten ukazał aię w „Myśli Narodowej”, nr, 1. z 6 bm.) 


Twórczość K. lłłakowiczówny jsa czystą liryką — lecz znanym we 


W okresie czterech ubiegłych lat na- 
gradzano — drainaturgów i powieścio- 
pisarzy; w roku bieżącym zdystanso- 
wała ich poetka, Kazimiera IHakowi- 
czówna, Sąd konkursowy wziął pod u- 
wagę oryginalność jej twórczości li- 
rycznej, bogatą skalę motywów ł wy- 
datne wzbogacenie przez poetkę form 
metrycznych wiersza polskiego. 


O rodzajowości poezyj Iłakowiczów- 
hy poinformować może zwykłe przejrze- 
nie tytułów jej zbiorów poetyckich, Od 
wydanych w r: 1912 „Ikarowych lotów“, 
poprzez „„Połów* (wydany w kilka lat 
potem)), „Zwierciadło nocy“ (1928), ;;Z 
głębi serca* (1928) — do ostatnio wy- 

anego zbioru „Ballad bohaterskich“ 
(1934) talent poetycki Iłłakowiczówny 
wykazuje przedewszystkiem wzrost na- 
tężen:a uczuciowego, które pomnożone o 
bogactwo tematyki i doskonałe opanową 
nie techniki wiersza czyni z jej poema- 
tów porywającą lekturę, Charakterys= 
tyczną cechą twórczości Iłłakowiczów- 
ny iest szerokość jei porywu lirycznego, 


A 
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z którym harmonizuje jej wiersz, aperu- 
lący nie zwykłą strofą antyteza, elipsą 
It. dọ lecz figurami retorycznemi (wy= 
liczenie, powtórzeńie, rozszerzony ©0- 
pis), wymagającemi przestrzeni i dużej 
ilości słów, Poematy liryczne Hłakowi- 
czówny zawierają zwykle bogaty wą- 
tek i element dekoracyjny, stąd też nie 


współczesnej poezji rodzajem epiki 
lirycznej. Ten rodzaj poetycki najbar- 
dziej odpowiada poetce; w liryce bez- 
pośredniej (poza kilku utworami) jest 
banalna i nieszczera. 


Iłtłakowiczówna, urodzona w r. 1892 
odbywała studja humanistyczne w Pe- 
tersburgu i w Anglji. Po powrocie do 
Polski wstępuje do służby państwowej 
w Min. Spr. Zagr., gdzie obecnie zaj- 
muje stanowisko radcy: Ponadto pełni 
obowiązki sekretarki osobistej marsz. 
Piłsudskiego. 

W r. 1929 Tłłakowiczówna otrzymała 
nagrodę literacką m. Wilna. 


Z Teatru im. Moniuszki 
w Stanisławowie 


SIMONA, KOMEDJA W 3 AKTACH J. 
DEVAL'A. REĘŻYSERJA ZYGMUNTA 
BOŃCZY. Deval dał się już poznać naszej 
publiczności, jako znakomity majster 
komedjowy w Mademoiselle i Towarisz- 
czu, Ostatnią premjerą Teatru im. Moniu 
szki była „Sirona“, jedną z najlepszych 
sztuk tego pisarza (znina też publiczno- 
ści fwowskiej). Wykonawcami głównych 
ról byli dyr. 7. Łozińska I p. Z. Bończa, 
ktćrzy zą doskonałą grę zebrąli sporo za- 
służonych oklasków, Pobrawną sylwetkę 
brutalą Tonny'ego stworzył p, Klejer. 
Fertyczną i miłą pokojówką była p, Ko. 
paczówna, pp. Sieniawska i Wostrowska 
dały dobre epizody. Reżyserja p. Bończy 
pomysłowa | sprawna, (t. k) 


EZ 


Ale z przewodu sądowego dowiadu- 
jemy się jeszcze czegoś więcej: oto 
Śwłderski i żona jego brali ślub u ra- 
bina! 

A zagranicą żyd, Jan Świderski (!) 
uchodzi za Polaka — i dzienniki fran- 
cuskie z oburzeniem piszą o tych Pola- 
kach, którzy madużywają gościnności 
francuskiej i zapełniają nazwiskami 
swemi kroniki kryminalne. „Jan Świ- 
derski' — Polak - morderca... 


Autogire ląduje 
na krążowniku 
Pisaliśmy niedawno o „autogire” i 


wielkiej  pizyszłości tego aparat, 
zwłaszcza w służbie wojskowej na 
morzu, 


Obecnie nadchodzi wiadomość o no- 
wym, wspaniałym sukcesie „autogire'a'”. 

Mianowicie lotnik angielski Brie 
wzleciał na „autogirę* z pokładu okrętu 
wojennego płynącego z szybkością 24 
wę;'ćw, i po wykonaniu szeregu ewo- 
lucyj wylądował gładko ną pokładzie te- 
goż samego krążownika, 

Wyczyn o tyle imponujący, że idzie 
tu o zwykły krążownik. nie posiadający 


specjalnej platformy do lądowania samo- | 


lotów. „Autogire“ wylądował na przed- 
nimb pokładzie, mając do rozporządze- 
nia przestrzeń niespełna dziesięciu me- 
trów* 


Miasta: pod biegunem 


Na dalekiej północy, gdzie do nie- 
dawna rozciągały się taigi i turdry pod- 
biegunowe powstają dziś — iak za za- 
klęciem :óżdžki czarodziejskiei, wspa- 
njałe miasta, 


Inicjatywa do tego wychodzi od rzą- 
du sowieckiego, — a cały trud i ciężar 
pracy Spada ną legiony zesł”ńców poli- 
tycznych, którzy wśród mrozów, licho 
odżywiani, gnani batem, budują wspa- 
niąłe gmachy.i kanały. 

Tak oto Murmańsk, 
nędzna osada rybacką, a następnie ko- 
lonja skazańców, stał się dziś dużem 
miastem o ludności stutysięcznej, 
przyczem przewidziany jest dalszy 
szybki wzrost tego miasta. 

Obecnie zaś = w odległości 500 klm: 
od Archangielska buduje się nowe 
miasto, najbardziej na północ wysunięte. 
Przy budowie zajęci są znów zesłańcy 
polityczni, ten najtańszy materiał robo- 
czy, którego w dzisiejszych Sowietach 
nigdy nie braknie... 


60-lecie pracy naukowej 
wynalazcy „Koherera" 


Instytut Katolicki w Paryżu czyni 
przygotowanią do rzadkiej uroczysto- 
ści. Oto przed 60 laty Edward Branly, 
podówczas młody asystent przy kate- 
|drze fizyki na Uniwersytecie paryskim, 
objął w Instytucie Katolickim posadę 

[Persona fizyki, 

i Na tem stanowisku też dokonał 
Branly w r. 1890 swego słynnego wy- 
nalazku, konstruując pierv:szy t. zw. 
„Koherer*, przyrząd, który przyczynił 
się do powstania i rozwoju radjofonii. 

Uroczystość ta połączona będzie z 
iubileuszem Instytutu Katolickiego, za- 
łożonego również przed 60 laty, a zali- 
czalacego Brańlv'ego do grona swych 
członków od chwili założenia aż do 
dnia dzisiejszego, 


przed wojną 
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Literaci 
z „Dnia Pomorskiego" 


W wychodzącem w Toruniu sanas 
cyjnym pisemku „Dzień Pomorski" za- 
mieszcza niejaki p. B. Busiakiewicz na 
każdy dzień t zw. „Silva rerum“, w 
której to rubryce podaje rocznice $mier-= 
ci, względnie urodzin wybitnych osobi- 
stości całego Świata, 

Otóż pod datą 8 stycznia znajduje- 
my tam notatkę, iż tegoż dnia w roku 
1896 umarł Paweł Verla'ne, twórca.“ 
„symbolizmu i autor.. „Fleurs du mal“ 
(Nawiasem mówiąc. w mowie będące 
dzieło nosi tytuł „Fleurs de mai“, — ale 
o to mniejsza). eos 

Należałoby jednak zajrzeć do pierw- 
szego lepszego podręcznika literatury 
francuskiej. zanim się pisze podobne ab- 
surdy: „Fleurs de mal“ napisał niz Ver- 
laine. lecz Ch- Baudelaire. który tem 
właśnie dziełem zdobył sobie nieśmier- 
telną sławę: 

A „twórca symbolizmu“ (17?) Ver 
laine napisał kilka tomów poezyj, zna- 
nych i w Polsce, dzięki licznym prze- 
kładom jego liryków, 


B'ELIZNA DAMSKA 


wytwornie, solidnie wykonana. egrom_ 
nv wvbór — ceny wybitnie niskie 


Józef NOWAX plae Marjack 
Na fali dnia 
„PObOŻNY”... 


Przed kilku dniami ukazała się w pra- 
sie wiadomość, że pos.! Jnn Pobożny o0- 
puszcza szeregi Śląskiej Chrześcijańskiej 
Demokracji — jak wiadomo, bezwzględnie 
opozycyjna; — a z Tozwianemi sztanda. 
rami przechodzi pod opiekuńcze skrzydła 
„sanacji“, która w my u zasady „od przy- 
bytku nowego dezertera głowa nie 
boli“, przyjął- go z otwartemi ramiona: 


16 


Ale okazało się, Że pan Pobożny od- 
szedł nietylko - rozwionemi sztandarami 
miał z sobą coś konkretniejszego: stał. 
szowane kwity i przywłaszczone bu: 
dze pieniądze 

Pobożny. à 

Katowicka „Polonia“ zamieszcza ostat. 
nio następujące oświadczenie dwóch człon. 
ków Ch. D.: 

„Cświadczam niniejszem, że wymie. 
nione poniżej kwity, wystowionę przez 
p- Jana Pohkożnegn. posła Sajmu Rze: 
czypospolite; Polskiej i przędłożone Za- 
rzadowij  Wołewódzkiemu Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra- 
cji w Katowicach. jako rzeczowe dowo. 
dy wydal ćw organizacyjnych Ch, 
Dem. dla Śląska Cissryńskiego są fal 
szywe tak w wypisywanch kwo- 
tach jak i podpi=. ch“ 

Podobnie brzmi i drugłe oświadczenie, 
Pod oku sa umieszczone sumy sfałs7o. 
wanyrh kwiłów ; ick piękne reprodukcje 
ze Ssfałszowanemi przez pana posła 
podnisami. 

Potożny,,, 

Dużo ich jest w Polsce, ale wszędzie 
ci „pobożni* przechodzą do najpewniej- 
szego dla siebie azylu. Jedni prędzej, 
drud>y później. ( zawsze, gdy taki po' 
bożniś ucieka do owego sanacyjnego 
schroniska — to zgóry trzeba nalczę. 
Ścief przypuszczać. e ma na sumieniu 
takies nieczyste sprawki t; rodza. 
n p Pobożnego, lub do nich poño. 
ne. Ziemja mu się pali pod ogami wi 
pókł czas ucieka. y o 

Tam, gdzie myśli, ża 
pieczne locum. 


znajdzie bez. 


TADDY. 


BIELIZNA MĘSKA 


solidnie wykonana, trwałe  materjały 
znakomity krój — ceny wybitnie niskie, 


Józef NOWAK „l. Mariacki 6 


Humor 


Lichy a zarozumiały obrońca wy- 
głasza mowę w Rzymie w obecności 
Cicerona 

— A co, dobrze mówiłem? — Praw* 
da, że zdołałem obudzić litość? 

— Racja — odpowiadą Cicero — nia 
było w całem audytorium iednego człó- 
wieka, któryby się nie litował:. nad 
tobą, 
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Miljony złotych grzywien 

Ostatnio władze skarbowe na tere- 
nie Warszawy i szeregu miast fabrycz= 
nych dokonały rewizyj i wykryły u 
właścicieli firm ukrywanie dochodów i 
majątków. Na firmy te nałożono kary, 
wyrażające się w milionowych sumach. 
Jedną ze spółek akcyjnych zapłacić ma 
2 milji. zł: grzywny, kilka po miljonie zł. 
Kary te wywołały w kołach gospodar- 
czych duże wrażenie, 


Rewizje na dworcach 
kolejowych 


W ostatnich dniach organa straży 
granicznej przeprowadziły kilkadziesiąt 
rewizyj u podróżnych przy nadejściu po- 
ciągów zagranicznych na dworce gdań- 
ski i główny w Warszawie. 

W kilkunastu wypadkach ujawniono 
u podróżnych towary przywiezione bez 
cła, W pociągu paryskim znaleziono u 
podróżnych: Rosztajna, puderniczki i 
konserwy, u Tauby Rubel konserwy i 
owoce, Moszka Kalafiora skarpetki, rę- 
kawiczki, oraz cygara pochodzenia za- 
granicznego, Chany Bender, ananasy i 
konserwy, Jakóba Rendla zapalniczki. 
W kurjerze wiedeńskim zatrzymano u 
Sary Siderfeld specyfiki austriackie. Za 
przwiezienie przez granicę celną towa- 
rów nieoclonych spisano protokuły, kie- 
rując sprawę na droge karną: 


Import towarów 
luksusowych 


Z dniem 1 stycznia 1935 r- artykuły 
zakazane do przywozu (również lukśu- 
sowe z listy |I-szej) załatwiane będą 
przez Centralną Komisję Przywozową 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
wobec czego podania o pozwolenie 
przywozu tych artykułów należy wno- 
sié za pośrednictwem Izby Przem. Han- 
dlowej. 


Bałagan pomarańczowy 


Z Gdyni donoszą: 

Onegdaj miała się odbyś na aukcii 
owocowej sprzedaż 7.000 skrzyń poma- 
rańcz hiszpańskich. Ze względu na żą- 
daną przez oddawców wysoką cenę ni- 
czem nie uzasadnioną 54 zł, za skrzynkę 
łącznie z cłem, sprzedaż aukcyjna nie 
doszła do skutku: Należy stwierdzić, że 
godziwa cena dla pomarafńicz hiszpań- 
skich w Gdyni powinna wynosić od 35 
do 40 zł. łącznie z cłem za skrzynkę 
wagi od 45 i pół do 53 kz. 

Z Londynu donoszą, że cena poma- 
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Zgubne skutki fiskalizmu 


Prof. Krzyżanowski stwierdza obniżenie etyki urzędników 


i podatników na skutek 


Prof. Adam Krzyżanowski w swych 
rozważaniach » fiskaliźmie w „,Prze- 
glądzisa Współczesnym” nr, 15% docho- 
dzi do takich wniosków: 

— Dla zilustrowania wzrostu stawek 
na ziemiach polskich w porównaniu z 
przedwojennemi, przytaczam kilką cyfr, 
odnoszących się 

do podatku dochodowego- 

Za podstawę porównania biorę podatek 
austrjacki, podwyższony z początkiem 
1914 r., nierozróżniający dochodów fun- 
dowanych i nmiefundowanych. Korony 
austrjackie przeliczyłem na złote polskie 
wedle wartości złota, Przyjąłem, że 100 
koron = 180 złotych. Wziąłem pod uwa- 
zę pobieranie w Polsce, wedle obecne- 
go projektu rządowego, 15 proc. dodat- 
ku do podatku dochodowego. 

Austrja obciążała dochody od 2.900 do 
3.000 zł. kwotą 23.6 rocznie. Ten dochód 


lod płac jest opodatkowany w Polsce 


stawką procentowo oznaczoną, wyno- 
szącą l9 proc. dochodu, do Którei to 
kwoty należy doliczyć 15 proc. dodatku. 
Stawka od dochodu fumdowanego tej 
wysokości wynosi z doliczeniern dodat- 
ku 106.9 zł. 

W Polsce dochody niskie od płac są 
opodatkowane przeszło dwukrotnie 
w porównaniu z Austrią, 

a dochody  niefundowane trzykrotnie. 
Stawka austriacka od dochodu 26.000— 
27-000 zł. wynosiła 769 zł. W Polsce do- 
chód z płac tej wysokości opodatkowa- 
ny jest, już z dodatkiem licząc, kwotą. 
wynoszącą 10.2 proc. dochodu (ti. 2.700 


rańcz hiszpańskich waha się od 6 do 8 
szylingów za skrzynię bez cła, co po 
przeliczeniu na złote wynosi 7.80 do 
10.40, 

We Lwowie na rynku pomarańczo- 
wo-mandarynkowym panuje w dal- 
szym ciągu bałagan. W całym szeregu 
miast władze wglądnęły w cennik tych 
owoców a w Warszawie na zarządzenie 
wojewody Jaroszewicza sklepy deta- 
liczne zobowiązane będą obok sprzeda- 
ży na sztuki sprzedawać także poma- 
rańicze na wagę, począwszy od pół kg 
Cena za kilogram nie powinna przekra- 
czać 1.50 zł, a za sztukę 13—20 gr. 

Uważąmy, że i władze lwowskie 
wglądną w cenniki tych owoców, zwła- 
szcza, że jeszcze wczóraj ceny poma- 
rańcz były zbyt wygórowane, 


i ilość władz, 


nadmiernych podatków 


zł) Od dochodu fundowanego tej wy- 
sokości opłaca się w Polsce niespełna 11 
proc. Opodatkowanie dochodów śred- 
nich jest przeszło trzykrotnie, a docho- 
dów bardzo wysokich jest pięciokrotnie 
wyższe. 

Nie wstawiłem w tem rachunek kry» 
zysowego dodatku do podatku docho- 
dowego z r. 1931, a wzrost stawek w 
Polsce uwydatniłby się jeszcze silniej 
w razie uwzględnienia tej pozycji. 

Podatek spadkowy 

w Austrii ne był progresywny. Wyro- 
sił, zależnie od stopnia pokrewieństwa, 
1—8 proc: czystej wartości spadku. Nal- 
niższą stawkę płaciły dzieci, dziedzicza- 
ce po rodzicach. Podatek dawał stosun- 
kowo znaczne dochody. W Polsce po- 
datek wynosił od 2—60 proc. Z powodu 
minimalnych dochodów skarbu z tego 
źródłą zmiżono podatek w r. 1933. Obec- 
nie jest pobierany w granicach od 0-5— 
34 proc. 

Żyjemy w epoce swobodnego uzna- 

nia władz. Ten stan 

niepewności prawnej 

mało sprzyja zakładaniu nowych i roz- 
szerzamiu istniejących przedsiębiorstw. 
nie zachęca do kapitalizacji. Stwarza 
pokusy dia urzędników, powołanych do 
rozstrzygania na zasadzie ich swobodnej 
oceny. Wpływa demoralizująco na za- 
leżnych od owych decyzyj. Wzrosła 
nakładających podatki i 
ilość podatków: Wzrosły stawki państ- 
wowe, opłaty i ceny pobierane przez 
państwo, wzrosły odsetki (kary) za 
zwłokę i zaległości obustronne opodat- 
kowanych, oraz zaległości państwa. 
Obuiżył s'ę poziom etyczny obu stron. 
Państwo wydatnie podwyższyło kary za 
przestępstwa skarbowe. Przestępczość 
wzrosła. Sprawiedliwość wymiaru po- 
datków uległa pomniejszenin. Dochody 
skarbu spadły: Ewolucia tego typu wy- 
stąpiła ną jaw w wielu państwach. Pol- 
ska należy do rzędu państw, w których 
ewolucja w tym kierunku osiągnęła 
zmaczny stopień nasilenia, 


Kronika gospodarcza 


— Izba cywilna Sądu Najwyższego 
wydała zasadnicze orzeczenie w Spra- 
wie zakazu redukcił pracowników za 
solidaryzowanie się ze strajkującemi. 


| Sad Najwyższy uznał, że pówstrzymy= 


a O 
|„—__ om e 


wamie się od pracy pracownika, zatrude 
nionego na podstawie umowy indywi: 
dualnej w czasie trwania strajku praco- 
wników podlegających umowie zbioro- 
wej nie jest prawnym powodem do roz- 
wiązania stosunku służbowego. 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa, 

Na giełdzie obroty w życie, owsie, sie 
mieniu, mące i otrębach oraz egzekutyw.- 
ma sprzedaż esparcety, 

Mimo nie: nacznej 
biorców dla zbóż. 

Tendencja naogół utrzymana, uspose 
bienie słabe, 

Giełda pieniężna, 


Sytuacja baz zmiany- 
Dolar poza giełdą zł, 5.25, VG. 


Giełda nablałowa 


Masło blok deserowe w hurcie 2.70 
zł, w detalu 3.00 zł. 

Masło II sorty i masło kuchennó 
hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł. 

Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 
gr., we flaszkach w sklepach 24 gr., na 
wózkach 26 gr. l 

Jaja hurt, kopa 4.60 zł, detal 8 I pół 
grosza. 


podaży brak od: 


Dolar i waluty 


Bank Polski płacił za dolary 5.22— 
523 zł. giełda prywatna notówała do- 
tar 5.24—5.24!/» zł., dolar złoty 892 zł. 
funt szterling 25.85 zł., frank franc. 
35.00 zł, gulden hol. 3.56 zł., lej rum. 
34.00—35.00 zł.. marka niem. 1.72%/2 zł., 
szyling austr. 99'/3—100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. 


Giełda warszawska 
Warszawa 10. 1. 1935 


3 proc, poź. budowlana 46 30 
5 proc. poż. inwestycyjna —— 
4 proc. poż. inwest. seryj. —— 
4 proc. poż. konwersyjna 66:25 
5 proc. poż. kolejowa 6030 
6 proe. poż. dolarowa —— 
4 proc. poź. dolarowa $3'— 
7 proe. poż. stabilizacyjna 6975 


10 proe. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgja 12395 Praga 22:10. 
Gdańsk 17283 Stockholm wolnej 
Hołandja 358:— Szwajcarja 171:52 
Londyn 26:—" Włoch 45:32 
N. Jork 528° Berlin 21260 
Giełdy zagraniczne 
Lęeudya. 10.1. 193 
N. Jork 492 Zurych 15:14 
Paryż 74:34: Praga 117:25 
Berlin 1221: Badapesrt 
Amsterdam 7'26, Bukareszt 
Bruksela 2097. * Wiedeń 26.12 
Rzym 57.40. Warszawa 25.93 


EARNEST HOLM £ 70 
„Slepy Jack” 


— Dziś poszedłeś na „polowanie“, — pogroziła mu 
paluszkiem — i nie powiedziałeś mi o tem ani słówka. 
Powiedziałeś mi, że jedziesz do Hamstead, a pojecna- 
łeś ną Chelsea. 

— I o tem wiesz już? — krzyknął zaskoczony. — 
Czy w całej tej przekł... hm...: zakazanej sprawie nie 
ma niczego, do czegobym sam nie móżł dojść. 

— Możesz przecież dojść do mnie — rzekła szel- 
mowsko, 

Gwałtownie ścisnął jej rece. 

— Diano, muszę z tobą pomówić poważnie. Chodzi.. 

— Wiem już, co chcesz powiedzieć, -— przerwała 
mu. Możesz sobie oszczędzić trudu mówienia. Ty nie 
możesz poślubić bogatej panny, ponieważ óbawiasz Się: 
że ona będzie tego potem żałować, albo da ci to od- 
czuć, albo będziesz mus'ał żyć za jei pieniądze. O wie- 
le chętniej poślubiłbyś biedne dziewczę i — żywił ią 
swojemi zarobkami, gdyby ona zgodziła się na coś 
podobnego. 

Z oczu jej tryskał humor i wesołość. . 

— Larry! — Potrząśnęła jego ręce niecierpliwie. 

— Ależ to stanowi przecież poważną zóżnicę. — 
Musisz mi to chyba przyznać? 

— Nie dla mnie Larry, — odrzekła. — Zresztą, to 


— Ty wiedziałaś o wszystkiem, — spytał zdumio- codziennej wędrówki i nie było widoków, by niedługo 


ny — į dlatego żądałaś odemnie obietnicy? 

— Naturalnie, że wiedziałam. Jestem już od dość 
dawna bogatą i tak już się do tego przyzwyczaiłam, 
że często muszę panować nad sobą, by za każdym ra- 
zem nie wziąć taksówki, ile razy ją widzę. 

Podszedł do niej i położył rękę na ramieniu. 

— Diano, — zaczął, potem spytał: — A może te- 
raz Clarissa? 1 

— Diana — zawsze, — rzekła łagodnie. 

Pocałował ją. 

— I na wieki twojal. 


ROZDZIAŁ 37. 


Mężczyzna, który nazwał Sam siebie Mr. Johnem 
Dearborn'em, siedząc w swej pracowni przy małym 
kominku, znajdującym się tuż za jego plecyma, celowo 
i starannie spalał rozmaite papiery. Zdjął swe niebie- 
skie okulary i bystrym okiem przeglądał stos manu- 
skryptów, starych listów, pokwitowania i rozmaite no- 
tatki, spalał je i sortował, aż pozostał mały tylkoko, pło- 
ski pakuneczei:, który wygodnie mógł ukryć w kiesze- 
ni. Opasał go wstążką gumową i położył na uboczu. 
Następnie wziął gruby plik manuskryptów i schował 
do teczki, leżącej obok na stole. W czasie całej swej 
pracy gwizdał jakąś melodje. 

Z jednej z szuflad biurka wyjął drugi manuskrypt. 
przerzucał szybko stronice i Od czasu do czasu odczy- 
tywał ich treść. 

— To naprawdę doskonałe, —— powtórzył kilka- 


niema znaczenia, — Opuściła ręce i wróciła do swego | krotnie. John Dearborn był entuzjastycznym zwolenni- 


biurka, 

— Obiecałeś mi przecież. 

— Obiecałem? Co ja ci obiecałem? A 

— Nie, to już świat się kończy! — Przecież uroczy- 
ście obiecałeś mi, że cokolwiekby się zdarzyło i jak- 


kiem geniusza Johna Dearborna, 
W końcu starannie zamknął 
skliwie schował do kieszeni. 
W całym przytułku nie było w tej chwili nikogo. 
oprócz odźwiernego, który równocześnie utrzymywał 


manuskrypt i tro- 


kolwiekby się zakończyła sprawa Stuarta, nic nie može jw porządku sale, oraz starej kucharki, która drzemała 


przeszkodzić naszemu małżeństwu. 


w kuchni. Mieszkańcy nie rowrócili jeszcze ze swej 


mieli rozpocząć gremialny powrót do przytuliska. 

Wreszcie ukończył pracę i poszukał w bocznej 
kieszeni listu, na którym mu specialnie zależało. Było 
to doniesienie, które otrzymał od Larry Holta zaraz 
na drugi dzień po jego pierwszych odwiedzinach. Z cá- 
łą starannością przerysowywał niektóre słowa z listu 
na papierze, poczem krytycznym okiem porównał 
kopię z oryginałem, Następnie wyjął z teczki arkusz 
papieru i rozpoczął mozolnie i z uwagą pisać, przez 
cały czas pogwizdując swoją wesołą melodię. Wresz- 
cie ukończył pracę, i zaadresował kopertę, a gdy ją 
osuszył i zalepił, schował list do kieszeni, zamknął 
mapkę I położył obok teczki. Teraz otworzył szafę. 
wyjął z niej kilka sztuk odzieży, którą położył na 
krześle, Był widocznie zadowolony z siebie, gdyż śpie- 
wał łagodnem diminuendo indyjską pieśń miłośną. 

Następnie zdjął z siebie swe poważne szaty ka- 
płańskie, biały krawat duchowny i zaczął się prze- 
bierać. W eleganckim stroju robił wrażenie zamóżne- 
go. rozpieszczonego spacerowicza; szaty kapłańskie 
powiesił w szafie, zamknął ją, usiadł przy biurku, 
ujął głowę między dłonie i zagłębił się w rozmyśla- 
niach: 

Napół mechanicznie ubrał się i daremnie starał się 
opanować uczucie przygnębiającego niezadowolenia. 
Wszystkie wyjścia były strzeżone: tajemnicze drzwi 
w sypialni, droga prowadząca przez dach, oraz przez 
piwnicę. 

— Ależ ja jestem szalony, -— wyksztusił, 

Spojrzał na teczkę i mapkę, a w oczach jsgo od- 
biło się zwątpienie. Powoli zdjął bluzkę i zaczął się 
powtórnie przebierać. Teraz jednak nie podszedł do 
szafy, lecz do długiej, czarnej skrzyni, znajdującej się 
pod oknem i wylał z niej rozmaite rzeczy, na które 
natrzył z widoczną niechęcią. 

— Nędzny klown! — rzekł sam do siebie wzgar- 


dliwie (C. d. n) 


Str. 10 


Niemcy liczą na przytłaczającą wiekszość | 


SAARJZRUCKFN, 9. 1. (PAT). Spe- 
cjalny korespondent PAT. zwrócił się 
do kierowniczych osobistości w Z. Saa 
ry z zapytaniem jak oceniają wynik ple- 
biscytu? 

Pp. Kiefer i Bretz, kterowricy Fron 
tu Niemieckiego dali wyraz przekona" 
niu, że hasło powrotu dn Niemiec odnie 
nle druzgocące zwycięstwo. Ch: ć trud: 
no przewidzieć dokładny wynik plebi 
scy:u. to jednak nle ulega wątpliwości 
że większość, która wvpowie się za 
przyłączeniem do Niem'ec. będzie przy- 
tłaczająca. Tylko kilka procent ludno 
ści dało się pociągnąć propagandzie na 
rzecz status quo. 

Przewodniczacy Frontu Jednolitego 
Braun, nśwadczył, że za starus quo wy- 
powie się 40*/0 mieszkańców Saary.Tyleż 
opowie się za przyłaczeniem jej do Nie- 
miec. Pozostali są jeszcze niezdecydo 
wani. Z każdym dniem jednak pow'ęk- 
sza się liczba zwolenmków status quo. 


Trzeba być ontymistą 


i wierzyć, że na każdą chorobę 
znajdzie się odpowiedni lek. x 
Lekiem na cietpienia artretyczne, reumatvezae 
i nerwobó'e jest 7 


Okład borowinowy AMICO B 


Produkt Zakładu 101 


NIEMIRÓW ZORó) 


Prospekty na ządanie bezplatnie 


Przyjazd nowego ambasadora 
Anglji 
WARSZAWA. 9. 1. (PAT) Dziś « 
godz. 17.30 przyjechał do Warszawy 
z Berna pociąsem „Luz“ nowomiasno- 
wany amcasador Wietkiej Brytanii, si” 
Hovard Wiiliam Kennesrd z małżonką 
Na dworcu witał, ambasadora dyc: 
prołokoiu dyplom Romer i członkowie 
ambasady angielskiej. 


Konkurs dramatyczny 
Akad. Literatury 


WARSZAWA, 9. 1. (PAT). W. sie- 
dzibie Polskiej Akademii Literatury od 
było s'e posiedzenie sądu konkursu 
dramatycznego. Ogółeri nadesłano 237 
sztuk. które przydzieiono członkom są 
du do przeczyteni3. Czlem techniczn=- 
gc usprawnienia obiegu Sszuk wśród 
członków sądu. podzielono jury na 
cztery sekcje. Wvbeg dużej jlości sztuk 
naderłanych na konkurs, sąd postano- 
wł przesunąć na później termn ogm- 
szenia decyzji. Pierwsze czy*anie Szt:!k 
ma być ukończone do dnia 7 marca br 


POGRZEB RADCY WYSZYŃSKIEGO 


LUBLIN 9. 1. (PAT) Dziś po nabo- 
Żeństwie żałobnem odbył się pogr eb 
Śp. Kazimierza Wyszyńsk'sgo, radcy 
ambasady R. P. w Berlinie. 


Słuszne zar:ądzenie 


. WARSZAWA, 9. I (PAT). Celem u 
możtiwienia młodzieży szkolnej, wraca- 
jącej w dniach 12. 13 ! 14 nm. wygod 
nego przejazdu koleirmi, Ministerstwo 
Komunikacji wyJału zarządzenie dyrek: 
cjom © K P. w W lnie Katnwicacn. 
Krakowie i Lwowie, aby ewróciły 
uwagę na tę sprawę. Kierowncy ku~ 
sów j koloni, ziaowych mają zawiad»- 
mié najbliższe stacie ko'ejowe o termi 
nie wvazdu młod/ieży szkolnej W ra- 
zie potrzeby doc”epiane będą do pac'ą- 
gów. specjalne wagony dla młodzieży 
szkolnej. 


Nieszczęśliwy wypadek trenera 


ZAKOPANE. 9. 1. (PAT). W Rabce 
odbyły się zawody narciarskie w be- 
gu j w skokach o puhar uzdrowiska 
Startowało 30 zawodników. Pierwsze 
miejsce zdobył Stan. Marusarz. 2) Da- 
widek (Strzelec), 3) M:owca. W kon- 
kursie skoków rekord skoczni zdobył 
St. Marusarz skokiem 40 m. 

W czasie zawodów wylarzył s'ę 
nteszczęśllwy wypadek. Tener ni 
szych narciarzy Norweg Vaage. up di 
przy skoki tak fatalnie, że złamał kość 
nośowa' i zwichnał rekę. 


„.KURIFER" z dnia 11 stycznia 1935 


w plebiscycie saarskim 


Na zapytanie co do konsekwencyj 
plebiscytu, Braun oświadczył że w wy 
padku opowiedzenia się za status qu9 
tylko 10 proc. uprawnionych do głosn- 
wania, Liga Narodów będzie musiała 
dokonać podziału terytorjum Z. Saary. 
Podział ten jest przewidziany w trak- 
tacie wersalskim. Ostatn'e decyzje Ligi 
Narodów wyraźnie wspom nają o moż- 
liwości utrzymania status quo w części 


Z. Saary. 

| W razie przyłączenia Z. Saary do 
Niemiec, trzeba się liczyć. — zdan em 
Brauna. — z wyemigrowaniam oknło 
50.000 ludzi, których n'kt nie zechce 
przyjąć. Dlatego podział Z. Saary bę 
dzie kon ecznością Zupobiec temu mo- 
że tylko utrzymanie status quo na ca 
łem terytorium Z. Saary. 

a" 


Ostry atak na min, Lavala 


BERLIN, 9. 1. (PAT). W Kaysers- 
lautern pełnomocnik kanclerza dia 
spraw Zagłębia Saary Biirkel, wygłosił 
dziś wieczorem: przemówienie przez 
radjo, w którein wystąpił ostro przec w 
zwolenn kom Status quo i podał intere- 
Su;jące komentarze w kwestj: saarskie; 

Na wstępie Biirckel stwierdził, że 
problem Saary wyjęty z ram między- 
narodowych rozważań jest czysto nie 
miecką sprawą, o charakterze likwida- 
cyjnym. Mówca przypomniał, że Rada 
Lgi na swej sesji grudniowej przyjęła 
ako podstawę rozważ ń uchwałę rzym 
ską, wykiuczającą ewen:uaność pu- 
wtórzenia plebiscytu w Z. Saary Naród 
niemiecki w Saarze nie odda nigdy 
swych losów w ręce oovcych pełnomoc 
ników i cządów. 

Następnie Bitrckel zwrócił się pod 
adresem Francji, oświadczając, że w 
interesie prawdziwego porozumienia. 
którego pragnie Hitter należy szczerze 
omów ć pewne sprawy zasadnicze. 
Mówca zarzuca min. Laval'owi, że za- 
chowaniem swem w Genewie oddał 
przysługę opozycji niemieckiej. Niemcy 
kategorycznie wypraszają sobie wtrą 


canie się do ich spraw wewnętrznych. 
Kanclerz Hitler wyraźnie oświadczył 
że Rada Ligi, w myśl obow!ązułących 
postanowień, obowiązana jest zastoso- 
wać się do wyniku głosowania | uważać 
wolę większaści uprawnionych do n 
działu w plebiscycie ubywateli saar- 
skich za zdecydowaną. 


NAGANA DLA BISKUPÓW 
TREWIRU t SPIRY? 


PARYŻ. 9. 1. (PAT). „Petit Journal" 
donosi. że Papież w czasie rozmowy z 
min. Lavał'tem mał go po'nformować 
o ważnej decyzii Watykanu do'yczą 
cej plebiscytu w Z. Saary. Mianowicie 
Papież mia: wyrazić naganę biskupom 
Trewiru i Spiry. którzy polecili wier 
nym. w swych diecezjach, aby modili 
się o pomyślny dla Niemców wynik ple- 
biscytu, ponieważ w ten sposob prze 
sądzają jego wynik. Fakt ten, — jak 
podkreśla dziennik. — ne jest bynaj- 
mniej wynikiem interwencji rządu fran 
cuskiego w Watykanie, ale samoistnym 
aktem Watykanu. który stara się o to 
aby bskupi zachowali jak najściślejszą 
neutralność. 


ntuzjasłyczne powitanie Lavala w Paryża - 


PARYŻ. 9. 1. (PAT) Powrót mia. 
Laval'a do Paryża dał powód do wię 
kiej manifestacji na jego cześć, Na 
dworcu liońskini wychodzącego z wa 
gonu mistra witali przedstawicie e 
prezydenta republiki, premiera. czło1- 
kow.e rządu, kotpus dyplomatyczny, 
kombatanci, oraz rzesze pubiiczności 
Dworzec był udekorowany flaga" 
francuskiemi j włoskiemi. Wznoszona 
okrzyki na cześć Franci i Włoch. Na 
zapytanie dziennikarzy. min. Laval o 
świadczył, że wraca z Rzymu całkow!- 


cie zadowolony. spowcdu przypieczęto 
wania przy'sźni francusko _ włosk'e!. 
M nister jest przeświadczony, że do 
brze służył interesom kraiu i nokoiu. 
Z. dwo'ca laval udał się na Qa' 
D'Orsav. gdzie odhył dłirższą konteren- 
cię z charge d'affaires W. B-vtaniji, Na 
stępnie Laya! złożył sprawozdanie ze 
swej podróży premieiowi I prezyd?n 
tawi republiki. Przed wyrazdem do G: 
newy na sesję Rady I igi Niradów. min 
Laval zreferuje sprawę rozmów rzym- 
skich na posiedzeniu rady m'nistrów. 


Karnawał we Wiedniu 


Wycieczka ze Lwowa do Wiednia pociąciem popularnvm 


za bezpłatnemi paszportami 


od 23 do 30 stycznia 1935. 


Zniżki dojazdowe do Lwowa. =» Ilość miejsc ograniczona. 


Informacje i zapi: y tylko P.B.P. FRANCOPOL, Lwów,Fredry 6 Telefon 45-66. 


Posiedzenie Rady M nistrów 


WARSZAWA. 9 1. (FAT). Dziś po- 
południu vod przewodnictwem prem:e- 
ra prof. Kozłowskiegu odbyło się p} 
siedzenie Pady Minisrów, na którern 
po załatwieniu szeregu spraw bieżacych 
uchwalono projekty ustaw w sprawle 
ratyfikacji światewej konweucji poczta” 
wej oraz porozumienia światowego 
związku pocztuwego, podpisanego w 
Kairze 2 marca 1934 r, międzunarodo 
wej konwencji o przewozie osób I baga- 
żu kolejami żeluznemi, podpisanej w 


em a "wz mae ame 


Uo wiadomości 


| Rzymie w listopadzie 1934 r., oraz 

i protokołu polsko - sowiechiego z lipca 
1934 r. w sprawie konwencji kolejowej 
między Polską a ZSRR. z kwietnia 
1934 r. 

Ponadto Rada M'nistrów uchwafła 
projekt ustawy o poborze rekruta na 
rok 1935, Oraz prołekt ustawy nowel- 
zującej rozporzad enie  Prezyded*a 
Rzn'itel z czerwca 1027 r, o pnn'er”niu 
rozbudowy ł rozwoju miasta 1 portu 
Gdyni. 


molch P. T. Pacientów 


Aby położvć kres rozsiewanym stalei celowo pogłoskom, iakobym 
nadmiernie. wysokie pobierał honorarja -- oświadczam, iż kierowałem 
się dotąd przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym — OBECNIE 
zaś z powodu ogólnego zubożenia społeczeństwa — 


OGRANICZYŁEM ZASADNICZO WYSOKOŚĆ HONORARJOW 


DO CEN OBOWIĄZUJĄCYCH W KASACH CHOR 


(UBEZPIECZALNI). 


CH 
Dr. Tadeusz Kasprzycki 


dentysta 
Lwów. ul. Romanowicza 3 


Nr. IŁ 


Dochrapał się 


(a). Jak się dowiadujemy, obecny 
naczelny redaktor „Nowych czasów“ 
dr. Wacław Mejbaum opuszcza z dniem 
dzisiejszym Lwów i przenosi się na sta- 
łe do Warszawy, gdzie obejmie stano- 
wisko referenta dla spraw społecznych 
w sekr  'iacie generalnym BBWR. 

Ponieważ nie można znależć nastep- 
cy na stanow.sko redaktora naczelnego 
„Nowych Czasów“, przeto los tego 
pisma zawisł w powietrzu, 

W pewnych kołach sanacyjnvych wy- 
jazd p Mejbauma został przyjęty 2 
prawdziwą ulgą, 


Nowa praca naukowa 
prof. Ignacego Chrzanowsk'ego 


Jak się dowiaduiemy, w niedługir 
Czasie ukaże się na półkach  księgar: 
skch sowe dzieło znakom tego pisarza 
i znawcy |i:eratury p)iskiej, prolesorą 
Uniwersytetu Jagieilońskiegn Ignacego 
Chrzanswskiego. Nowa ł na większą 
miarę zakiojona praca nosić będze ty- 
tuł: literatura a naród” | zawierać 
hędzie szereg clekuwvych prac fiterac- 
kich | nublicystvcznych wielkiego ucza” 
nego, m. in. doskonałą a mało znaną 
rozprawę o Dmowskim, jako pisarzu. 
Dzieło to ukaże się nakładem poznań- 
skiej księgarni św. Wojcecha į znaj 
dzie się w handlu księgarskim prawdo* 
podobnie jeszcze przed świętami wiel: 
kanocnemi. 

w— __ —MEEESENANNANR IM 


Głośniki 1 części radjowe 
Najkorzystniej nabywa się w 


TELE-RADJO 


M. Kubiszya I Ska 


Lwów 
1663 Chorążczyzna 7. tel. 5.23. 
E E 


Ze sportų 


HOKEIŚCI PO! SCY JADĄ 
DO DAVOS 


WARSZAWA, 9. 1. (PAT). Zarząd 
Pol. Zw. Hokej. zdecydowa! deti- 
nitywnie wysłać naszą reprezentację na 
hokejowe mistrzostwa Świata do Davos 
w dniu 19 bm. Skład drużyny nie jest 
jeszcze ustalony. 


POŚWIĘCENIE SKOCZNI 

NARCIARSKIEJ W BRZUCHOUOWICACH 

Dnia 9 bm. odbyło się — jak donosi- 
my ua innem miejscu — w Brzuchow:- 
cach uroczyste puświęcenia nowowy* 
budowanej skoczni narcjarskiej Sekcji 
Narciarskiej Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Poświęcenia dokonal 
miejscowy proboszcz Ks. Jan Woro- 
nieckł. w obecności 7arządu P. T. T 
w ostbach Prezesa Prof Adama Len- 
kiewicza, raczelrika wniew. Wvdziału 
Zdrowia Mr. Wsclawa Malewsklego I 
Prezesa S. N. P. T T. Dyr. Michała Gu- 
zeck'ego, oraz naczen'ka Gmmy Dr. 
Csali. W uroczystości tej wzięła udział 
licznie zebrana publicziość ze Lwowa 
i Brzuchowic, która nodziwiała imponu- 
iącą budowlę skoczni. 


| oz”. W H O O _ AIN) 
piece i kuchnie **"*zzamotow, 


pierwszej jekości 


poleca po cenach Piotr Roh atváski 


konkurencyjnych 
Lwów, Kościuszki 1A telef, 39-93 P. K. O. 
403.723, 


Przyjmuje się wsze'kie re erącje i czyszczenie 
pieców ze adzy. 1951 
D | AE CZĘ 

GDAŃSK Port gdański prkryty jest 
powłoką iodową. Jedynie na kanale, 
gdzie płynie kra, ruch statków odbywa 
się, lecz z utrudnieniem. 

BERLIN Niem, Biuro Inf, donosi z 
Wiednia, iż w Górnej Austrji wykryta ja 
czejkę komunistyczną. Aresztowano 466 
komunistów. W Salzburgu zwolniono z 
pracy 52 kolejarzy z» działalność komu. 
nistyczną- 


telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-gjei 


>y RZ 


| 
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SKŁAD POŚCIELI : 


Z SALI KONCERTOWEJ P. T.M. [i SALI KONCERTOWEJ P. T. M. 


Rdam Sołtys i Leopold Miinzer 
NI.ci KONCERT FILHARMONJI LWOW. 


Koncertami Filharmonji Lwowskiej 
dyrygują kolejno różni dyrygenci. Daje 
o więc możność czynienia pewnych spo- 
Sstrzeżeń, dotyczących wszelkich zalet 
tych dyrygentów i porównywania ich od- 
twórczych talentów. Jakkolwiek z natury 
skłonni jesteśmy zawsze nastrajać się 
przychylniej do artystów obcych, w go- 
cinie u na s przebywających, to jednak 
mieliśmy niejedno": rcinie możność stwier- 
dzenia, że w naszem mieście kryją sie 
niepospolite talenty promieniujące na ca- 
łą Polskę. Wśród szeregu dyrygentów 
zeszłego i obcego Sezonu koncertowego. 
występował kilkakrotnie Dr. Adam Soł- 
tys i zawsze świadczeniami swemi i mi- 
strzowskiem prowadzeniem orkiestry wy- 
kazywał prawdziwy, artystyczny talent, 


pozbawiony wszelkiej — na efekt obli- 


czonej pozy, a obok niego pedanterję, 
głębokie  wczuwanłe się I zrozumienie 
partytury t solidną, mrówczą pracę, co 
w sumie czynł zeń dyrygenta nie uste- 
pującego w żadnym calu owym sławam, 
do nas sprowadzanym. Ostatni koncert 
był tem większem zadokumentowaniem 
tego stanu rzeczy a w porównaniu z 
dawniejszemi, dyrygowanemi przez Snl- 
tysa koncertami — wykazał, że wszech- 
stronny talent tego dyrygenta potrafi 
wydobyć maximum piękna z każdego 
dzieła, z łakieikc'wiek ono epoki muzy- 
cznej pochodziło. Na ostatnim koncercie 
usłyszeliśmy uroczą, zawsze świeża uwer- 
turę Webera z op. „Wolny Strzelec", 
nadto przepojoną melodią, bogatą e 
każdym wzgledem, interesujaco, barw- 
nie i pomysłowo instrumentowaną V 
symf. Czajkowskiego, która się stała 
punktem kulminacyjnym koncertu. 

Orkiestra, zwłaszcza smyczki — w 
których prym wiedli nieocenieni soliści 
prof, Czapliński i Danczowski, brzmiała 
Świetnie, karnie i jędrnie a posłuszna mip 
strzowskieł paleczce dyrygenta pod 
Wzęjędem dynamiki i expresji — stanęła 
Na wysokim poziomie artystycznym. Go- 
dzi się tu podkreślić wzorowe solo ro- 
gów (waltorni) tax w uwerturze, jak i 
w symfonii. 

W «koncercie współdziałał znany wir- 


| tuoz-pianista próf. Leopold Muenzer, któ- 


ty odegrał z tów. orkiestry koncert Pro- 
kofjewa i szereg naddatków, O ile dzieło 


| Prokofjewa, najeżone trudnościami tech- 


hicznemi a w całości błyskotliwe i pełnę 
nieoczekiwanych efektów pozwoliło soli- 
Ście raz jeszcze wykazać wirtuozowską 
technikę i świetne opanowanie instru- 
mentu, o tyle naddatki (Szopen, Liszt, 
Debussy), uwydatniły znńw bogatą jego 
duszę i wielki talent odtwórczy. 

Oprócz szczerych oklasków — otrzy- 
mati obaj artyści I orkiestra słowa gorą- 
taga podziękowania z ust przedstawicie 


KIRI 
i bielizny pościelowej, 
płótna, ręczniki, kapy, 
firanki, dywany 


la Województwa bezinteresowne 
świadczenia na rzecz pomocy dla powo- 


dzian. 


za 


W. Hausman. 


AUDYCJE RADIOWE 


Radjostacja lwowska 


Piątek, dnia 11 stycznia 1835 r. 

6,45 Aud. poranna. 7,40 Zapow. progr, 
7.50 Koncert reki, 11,57 Sygnał czasu. hej. 
nal, 12.03 Wiad. meteor. 12,10 Koncert 
Zesp. A. Flato, 12.43 „Roboty włóczkowe* 
wygl. p. Helena Wernerćwna — pogad, 
dla kobiet. „3,05 D.c, koncertu, 15,30 Wiad. 
o eksp. pol, 15.35 Przegl. ziełd. 15,45 Tr. 
z Krakowa, 16:45 And, Ala chorych w Opr. 
ks, kap, Hichała Rękasa i Koncert ork. 
T, Seredyńskiego. Na wsz, st, P. R. 

17.15 J, Brahms: Sonata fortepianowa 
f-moll op. 55 w wyk, J. Wagnera: 17.50 
„Nasza usiążki" wygł, dr. Jadwiga Gam- 
ska.Łempioka, 18,00 Żv.łe art. i kultur. 


| -05 „Minuty Literackie" Stanisław Ro- 


gowski. 18,15 Muz, jazzowa (płyty). 18.45 
„Gospodarstwo łowieckie zima“ odczyt 
wygł. prof. J. Domaniewski. 10.00 Recit, 
śpiew, Wandy Wermińskiej, 19.20 Pogad. 
akt, 19.30 Płyty. 19.45 Progr, na dz, nast. 
19.50 Transm. z Krakow» 1854 Wiadom. 
sport. 18.37 Lokalne wiad. sport. 20,00 Ką- 
cik Polskiego Tow, Krajoznawczego. 20,00 
20.05 Pozad, muz. wygł. prof. Stanisław 
Niewiadomski. 

20.15 Koncert symf, z Filharm, Warsz. 
w wyk, ork. filharm. i Zb. Drzewiecki 
(tort.), 1. 1) J- S: Bach: Toccata C-dur 
w oprac, Le” Weinera — wyk, ork.. 2) L. 
v. Beethoven: Koncert fortep, B-dur — 
wyk. z tow- ork- Zb, Drzewiecki. II. 3) 
Respighi: Festa di Roma: a) Circenses, b) 
IJ Gentileo, c) L>ttobrata, d) La befana, 
4) K. Rathaus: Serenada -— wyk, ork, — 
W prz, Dz. wiecz. oraz „Jak pracujemv 
w Polsce", 22,30 Recytacje poezvj. 2240 
Koncert reki, 23,00 Kom. 23.05 Muz. tan. 
Ork, Fronta- 

21.00 MEDJOLAN, Koncert symf, z udz. 
A. Braiłowskiego. 


„JAKIE BĘDĄ NASZS DZIEGI*. Z od- 
czytu radjowego t- Krystyny Brzozow- 
skiej, który nadany zostanie dziś, w pią- 
tek, o godz, 17.50 dowiedzą się rodzice, 
jak trudno jest pronokować dzieciom 
mniej łub więcej wspaniałą przyszłość 
Odczyt kończy się znauiennem zdaniem: 
„Powiedzcie mi jakie są wasze dzżeci 3 
powiem wam. kim jesteście“, 

„CYKL ODCZYTÓW  ŁOWIECKICĄH 

| PRZEZ RADJO“, Polskie Radjo rozpo- 
czyna nowy cykl odczytów, które poświę. 
cone będą zrgadnieniom łowieckim. Od- 
czyty wygłaszać będzie prof, Domamiewski 
znakomity znawca i miłośnik łowów. — 
Dziś o godz, 18.45 wygłoszony zostanie 
sdczyt p: t. „Gosrodarstwo łowieckie zi- 


„NASZA KSIĄŻRA”. Dr, M r"PEO ZY >. sms Gam- 


Towary ry 
Bławatne 


Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
ałehandlowe de 10 w:razów 30 gr., dla 
©sruk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. 


Nie 


„Tefag'—„Nora" 


Tłośnik w dobrym pee o 
kazyjajo za gatówkę. Listy| 9 
<A Lwów, Zimor. 10 pod 
gGło+nik* 101 


Skóry 


lisie í inne wyprawlem surowe 
wuję, futra i keżuszki robię 
rpins Lwów Kurkewa A 
101 


daij 


dalnie, 


La 
F 


ezany, krzasła, 
erar wszelkie 


1 kach s 


Włóczka 


S-ka stolarzy”, 


dem w=rr-, 


Miny, jedwabie, pitna, pościel mergez, "> pościel 


ET pP 


._e 
rzucajcie 
gwoleb pieniędzy, kopriso tam 
detę w szamnie rek 

firmie, lecz zanim kupisz, oglą- 
wytwórnię i suszarnię, a 
dowiesz się. że nabędziesz me. 
ble tanie | trwałe aypialaie, ja- 
saleay, pekeje męskie, 
kuchnie, etemany, bufalki, ta 


skieh Dzieci 19. w dwór - 
1908 


Wytwórnia tertepial 
nów, pianin, fishar. 


TEMA 


smewanej 


siatki I i izol naj nieprzemskalnej skórze Wa. 
Inne wedle naj- 


a SB = 
Lwów, al. 
ęwaraneja 4-letnia. 


warun» 


Lwów, ul. Lwow- 


Piękną 


Bueiki narciarskie na pedwój. trgrysiej sprzedam. 


=. 


Największy wy wybór 
Najniższe ceny 


dcabne« 


pterrocf z błoną rykią wykonu' e 
ewszysh wzorów s najlepstegeB |F A” 
materjalu, ne derednych 

płaty — bez weksli. 

Wy taórali mebli „Lwawska 


Zimerewicza 17, 
425 


`adainię meduą orzechową, sy- 
pialnię fraacuską drape-mahoń, 
gabiget męski erzechowy, biarka 


siwtekszy wybór kelerów i ga menij SZKIELSKI, rozmaite, gubiaet gcański, biur: 
tanków po cerseh rsiniższyc! rwie wozzeliśskick ka SAW ykańskieć fadkiię aż 
Poleca „DOM WŁÓCZKI" Syte- Emah dai, kupno faktami wng dębewą, salen artystyczny, 


tuska 3, Tamże berpłataa nauke 
127° 


Buldogi 


, Tasowe ezcreniaki sprzedam 


fj*wów Ochronek 7 mieszkanie SIJAK OGŁASZAĆ — 
10 TQ W „KEURJERZE! 


156 


| mentów nowych, aiy: 
|Wanych — naprawą, 
Ceny bardzo niskie. 


najam- 


siadamy UWAGA na ADRES 


krzesła antyczna, sprzeda oke- 
zyjnia znana x seiidnośeł Fet 
| „DOROTEUM-LAUrER* Lwów 

ui. HPiłsadzkiege 12 Kaniee Ba 
terege. Tel. 54-08. Filji nie pe-| lwów, 


ki zera wriK ESSE 00 id 


"m li stycznia -543 Str. LL 


ANTONI = 
PIETRUSZEWSKI 5 UL. HALICKA 20 


' ZDROWIE -TO SKARB 
TOKA Bro BEE ZERA 


które stesnie się w następniących chorobach: Cena zł. 
Nr. 1. — w katorsch niersiewych, kaszlach, astmie . . 50 
Nr, 2. — w złej przemianie materji, rermatyżmia, artre- 

tyżmie, cherebasch skórnych. nieczystości cery a 
Nr. 3. — w chorohach żoładkewo.kiszkowych, żółtaczeń . 
Nr. 4. = w chorohaeh nerwowych i przy eęólnem nalae 

bieniu, Mogą zastąpić nerwewo chorym herbatę 

chińską „.. O POOGĄAJCO OW 
Nr. 6 — w blednmicy i ptedekrwistaści . SOOOOOSCH 
Nr. 7. — w chorebach sarkowych i „pacherpowych . GWO 


3:50 


..... 


WYTWORNIA INSTRU. 
MENTÓW MUZYCZNYCH 


Fr. NIEGCZYŃ 


Lwów, ul. Grólecka 2B 
telefon 25-76 po'eca wielki 
wybór gramofonów, patefo- 
nów, najnowszych płyt, igieł 
f wszelkiek przyborów po cenach kankuren- 
€vinyeh. Przyjmuje naprawy. Cenniki na 
żądanie. 1487 


ska Łempicka wygłosi dziś, w piątek. o 
17.50 przed mikrofonem rJzgłośni lwow- 
skiej odczyt p. t. „Nasza książka”, w któ- 
rem zaznajomi słuchaczy z ostatniemi wy- 
dawictwami „Bibljoteki Filomaty'. 


22.206 LIPSK, Koncert symf, 
2136 STRASBURG, „La Vivandiere'* — 
op. Godarda. 
Radiostac'a krakowska 
Piątek, dnia 11 stycznia 1335 r. 


6,45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow, | 


progr, i koncert życzeń, 11,57 Tr. z War- 
szawy, Hejnał z wieży Marjackiej. 15,35 
Kom. LOPP. 

15.45 „Stary Wiedeń“ — koncert ork, 
kameralnej pod dyr. dr, A. Hermana: 1) 
Schubert: Cztery staroświecki» obrazki ta. 
neczne w ukł, H, Rezla. 2) G. Langer: 
Babcia, 8) Schubert: Dwie serenady: a) 
Cicho płyną me pieśni, b) Słuchaj, 4) F, 
Gärtner: Taniec wied. Nr. 1, 5) Schubert: 
Dwie pieśni: a) Pieśń Wiednia, b} Po- 
patrz staruszko (pieśń wied,) 6) Kreisler: 
Stary refren (rieśń wied) 7) Gärtner 
Friedman: Taniec wied, nr, 2. 

16.45 Transm, ze Lwowa i Warszawy, 
17.50 „Wśród czasopism literacko-artysty_ 
cznych*, omówi dr. A. B.r, 18:00 Pogad. 
Helena: Modrzejewska wygl, p. Z, Glass- 
nerowa, 18.10 Wiad. bież. 18.15 Muz, jazzo. 
wa z płyt. 18.45 Transm, z Warsziwy, 19.30 
Kwadrans muz, salonowej z płyt. 19-453 
Progr. na dz. nast, 19,50 Komunikat śnie- 
gowy. 19,54 Transm. z Warszawy. 20.00 
„Dokąd jechać w święto?*. 20.05 Transm, 
z Warszawy. 22.40 Koncert rekl, 23.00— 
23,30 Transm, z Warszawy. 


Nr. 9. — przeczyszcrająee . o, 
De nabycia w oryginalnem oepskowaniu © aptekach, 
nptecznych i drogeriach lab w wytwórni : 


z,P OLHERB A" Kraków-Podgórze * 


1:50 

* składach 
rytka Nr 

gih JXXII 


POLSKIE 
LINJE LOTNI CZE 
„L OT 
podają! da lesk. wiado: 
mości, że urządzają 


w każdą niedzielę 
między godz. 12--14-tą 


na cywilnem letnisku 


Loty okrężne 


Cena za 10 minutowy lot zł. 8*— 


z dojazdem na lotnisko „ 7:50 
Sprzedaż biletów i informacje: pl Mariacki ch 
32438 (Galera Marjecka) Tel 45-71. 

Odjazd autebusu: pl. Marjacki 5 o gedz. 1215. 


TRJUMFUJĄ 


niskie ceny wytwernej bielizny Fabryki 
„ASTRA Lwów. Sykstuska 2. Arcy- 
piękue koszule damskie 1*50—3'90, x su- 
rewego jedwabiu kombinacje ręcznie kaf. 
tewane 590. necne długie w kwiatki 
2:90, haftowane 390,  refarmv cienłe 
speci'Inv gatunek 723 SMOKINGOWE 
KOSZULE — medel-193* . 790, kalesony 
bardzo trwała 250—325 eraz wszelka 
bielizne wełniana męska, damska i drie- 
cinna za bezcen. 


FUTRA — 


damskie, męskie na zamówienia wykónaje 
i prttrakbia wedłag najnewszych modęli po 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER 
M. Moszumarñski 

1334 


lwów, Beimów J. 


—— 


=== Reprezentacyjna Sala 

HOTELU EUROPEJSKIEGO 
Lwów, pl. Merjacki 4, 

na bałe, dancingi, zebrania towarzy” 

skie i t.p. po przystępnych cenach 

do wynajęcia. 10024 

Wiadomość w kaneelarji Zarządu Hetelu 


rasowego jednerccznege, maści 


-|od gedz. 16—17. 10189|raneją pig ©" po zni- 
h 
UGŁOSZENIA wdw: a 
W „KURJERZE% 


QA EPOMECTMNE | TANTEI 


Najtańsze, najlepsze 
obuwie 7 


polaca nejstarsta firma katolicka 


L. T. Skrzypek 


el. 35.7 specjalne z ochraniaczami z gwa- 


DZIKIEGO WŁ. 
Lwów, Chorażczyzny lla 19/|wicra 10 „Bank Pelski" 


Sprzedam 
wianine, futre męskie, konselę, 
różue rzeczy, kapy Lwów, Nowvjskiej 
Swiat 3 parter. i 


o 
2-pokojowe 
Halicka 4 telsfen 4 n zie bez lazienki pisk [montowane trzy wejścia de wys 


ter Lwów Pawlikewskiego jnajęcia Lwów, Asayka 6. Tele- 
waiei Kwiatkówka 4) 10054'fen 14-90, 10116 


Telefon 25-55 


afr, ORZECHOWSKI 


Lwów, Rynek 29. 


Jedno ogłoszenie nie meże przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklemewe wśród 
drebnveh kosztoją za 1 mm. 1 łem. 30 gr 


W tej rubryce 


urmsieszezamy  egłex.ania e welzych 


Narciarskie jr 
obuwi 


wieszkamiach oraz ga | 1 
10 słów ? rany bor 


chów 8. dozerea wsknże. 10146 


Poszukuję 


?, 3, pokejezsystem kerytarzewy 
selny kemfort — parter pier: 
sze piętro, słoneczne akelie No. 
tre Deme. I isty Kurjer, Zimere- 


10175 


Pokój 


u kechnią szw À xaraz da 
wynajęcia przy ul. gz 
LA 10171 


3 i 5 pokoji 


kuchnie, ot, de wynajęcia 
| wów, plac Akademieki 3. 10179 


Centrum 


$ pokoi kuchnia komfert, nre» 


10180 


"u, 1Ż „KURJER”* z dnia 11 stycznia 1933 Nr. 11 
Wynaimę Pokój Pokoju Poszukuję 


słoneczny „pokój z kachnią kem- umeblowany dla poważnych |kawalerskiege, taniego, osobnejpekoju x nyżą lub dwa małe z | 
fert. Lwów, Wyspiańskiego '|chrześcijan aa stanowisku de|weście z ew używaniem kuchnijkuchnią i iarienką w zəmiza 


Przy grypie 


3 działają skuteczae TABLETKI 


porter, 1019 |wynajęcia. Lwów, Listepada 33 |lub gazu poszukuje się od rtra7|oożyazę kilka tysięcy złetyeh. Abiturienci 4 > a prs i 
6 101%! |”qłesxenia do Administracji pe*|Zyłeszenia Lwów, Hoete! Euro- J Apteki LEA E 
4 pokoje „Nauczycielka” 10133 |pajski, pertjer 16 b. m. godzi jeprewne fetografje tableau Za-|-er ika |. k 119 
bloneezne kemfortowe balkon Mały, z se.lósten | ||| 2 ie SAB PER Lwów, ona 
do wynajęcia Lwów  Dłuęo|-iehy, elenły, umeblewany moż- go ze 2 ani 7 
azs 37, 1016 py klatki pekoik RoR Przyjezdny Pokój : Ostrzenie łyżew 
— ERGO GE = 008021. poż ody ŚE pika Perala pier. zodzjnie | O ablscany= salidnace ŚM Przedtem tel. 51-89 sd 50 gr. Kazimierz KOLAN. 
$-pokojowe „Zacisze“ de Kur era Lwów, 7: | Pleszne zgłoszenia do Kuriera wów, Sapiehy 45/1,3, Od 17-18 obecnie 83-37 A a a ai 
pełnokom'ortowe czynsz 175 Soer ara OE o Hige? a. O E SE NE EO p WE dad F Meaka 
Zlatych i dwunokojowe kuchni: P kój D e s ` Lwów, Blacharska 9 II p. drzw: 
przedpokój czynsz 65 Złetve! o l 0 wyrnaj ęcia Urzędnik 3. Najtsniej we Lwowie powiela R t 
de wisajęcia. Lwów, Baden'ch 7jkawalerski umeblowany m ob |nekój umeblewaay z przedpe |poszukuje pokoju ameblewene- pisze matryee, przepisuje (str. tuszla 
Dezorea wstażs. 0194]:'ugą i światłem de wynajęcim.|kejem idealnie uiekrępujący.|go. listy do Administracji Kuer- 20 gr. kepie 5 gr.) Pe fran-|de pieców. topatkt i kubły pe- 
. Lwów, Pietra 25, IL p. m 14. |Lwów, Pijarów 41 właścielalk» |Lwów, Żimer. 10 ped „Umebie- cusku i niemiecku. 1106lieca F- CHLADEK, Rynek 45. 
4-pokojowe 10114 10153lwany* 10174 19% 


ałoneezne peleokom'ertowe 
Lwów, Strzemię lla beczna Zy 
blikiewicza de wynajecia. 1013 


3 poxoje Łyżeczkę bezpłatnie srebrrymy' 
k kuchnią zaraz do wynajęcia dis  udowednienia _ trwałeści, 
Lwów, Hofmana 14. 10174 srebrzenia „Galwaunsplater 


Lwów, Kopernika 14 naprz "Nie należy odkładać 


ciw Kina. 1311! 


i 6t 
am radzenia | Kuriera 


dzwenków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanioi solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1144 


Meble 


do wszalkich pekei 
oraz eryginalno au- 
tyki najkorzystniej 
uabyć mozna 
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie: 
linsklego Lwów, Kołłątaja 
w podwórzu. Stale na iktadzisk 
4 


e 
3 pokoje 
r kuchnią z dużem ogrodem e- 
woeowym de wynajęcia Bagda- 
nówka 81. Wiaaomość: Marji 
Bzrtosóway 15 boczaa Potuc- 
kiego. 10135 


przed przeglądnięciem 


lyloszeńdrahnych 


bo są one nietylko 


ohrazem Życia 


2 jego 


Budziki blasków I cieni, 


preeezyjne, największy wybór, 
najnewsze wzery, najtansze ceny 


p andere bwi See oriale Mogą być równieź 


1 boczna Keporaika, 


„Ramy, do obrazow 'odnletg I bodžcem 


od 3 xł szyby de ekien ! esr” 


2 pokoje 
kuehaia, łarieoka, wolna 1 lu- 
tego. Lwów, Murarsku 64. Do- 
Zorca, 1013: 


4, 5-pokojowe 
komfertewe obszerne zremsnte- 
wane Lwów, U ojatiego 6 10145 


2 piękne 
fromtowe pokoje, kuchnia, bal- 
ken, łazienka l p. reg Akade- 
mickiej i Zimerewicza 2 ewent 
na biuro natychmiast de wyna- 
jętia. Dozorca wskaze. 10151 


4 pokoje 
frentewa przedpokój, kuehnia A 
łazienka, balkon, painy kemfert| Naiszybsi posłańcy gazetowi istnieją w Nowym Jorku Trójka ta z błyskawiczną 
Il p. Kepernika 29a. zaraz doj szybkością uwija się na swych motocyklach, rozwożąc gazety i wykonując zle- 


wynajęcia. Dezorca NRA 3 cenia swego wydawnictwa. 


2 pokoje 
* kuchnia, ekrężaa Zł -10250 
Grabowski, Lwów, Kechanow 


Mickiewicza 26 


2 . : . 
skiego 45. ł0135 Służ ca klenia budowlane najtaaiei po- 
———— | mieszk. 19 — dwa pekoje ume- do wtrystkiega T nas leca Firma 3 chrześcija iska Twych poczynań 
Stancja hlewane wynaimie varaz. 10130 trzebna zarar lokarx pewiatewy „SZKLARSTWO fach. kier. 
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